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tanie kcnmi z Rosyij.
Sejm bawarski uchwalił l e d n o g ł o ś n i e ,  

na wniosek posłów socyalistycznych, z e r w a ć  
i s t n i e j ą c ą  o d  r. 1869 m i ę d z y  B a w a r y ą  
a I t o s y ą  k o n w e n c y ę  co do wzajemnego 
wydawania sobie przestępców i co do ochrony 
życia i czoi domów panujących w obu pań­
stwach. Jako motyw tej uchwały Dodali w szy­
scy mówcy w ciągu dyskusyj taki u p a d e k  
s t a n u  p r a w n e g o  w E o s y i  w ogólności, a 
sądownictwa w szczególności, że odtąd państwa 
rosyjskiego nie można uważać za równorzędne 
pod tym względem z innemi państwami euro­
pejskiemu

Zarówno jednogłośność tej uchwały, jak i jej 
niotywa, wywołaty w całej Europie ogromną 
seusacyę. Klerykalna Bawarya i 169 jej posłów 
sejmowych, z których większość stanowi stale 
przedmiot gryzącej satyry „Simplicissimusa", 
zdobyli się na krok, który jako demonstracja, 
niema dotąd równego sobie w dziejach stosun­
ków państw europejskich do Eosyi.

W  drodze zupełnie legalnej, jednogłośnej 
uchwały, parlament największego po Prusiech 
niemieckiego państwa związkowego, bryznął Eo 
syi w oczy niewątpliwą i oczywistą prawdą, 
która jednak w stosunkach międzynarodowych 
musi uchodzić za najcięższą obelgę. Eosyi nie 
uznano za zdolną do zawierania konwencyj, od­
mówiono zaufania relacyom jej prokuraturyi, 
zakwestyonowano zdolność sądów rosyjskich do 
wydawania wyroków, zgodnych z panującemi w 
cywilizowanym świecie pojęciami o wymiarze 
sprawiedliwości.

Niebywały ten krok Sejmu bawarskiego, jako 
demonstracja przeciw temu, że połowa konty­
nentu europejskiego pogrążona jest jeszcze cią­
g le  w otchłani dzikiej samowoli i bezprawia, 
jako przypomnienie, że obok Hiszpanii, istnieje 
jeszcze i Eosya ze swoimi Skalłonami, Melier- 
Zakomelskimi i t. p., jest niewątpliwie sympa­
tyczny. A le Sejm bawarski składa się w swej 
większości z polityków zbyt poważnych i w y­
trawnych, aby można było chociaż na chwilę 
przypuszczać, ze uchwalając zerwanie kouwen- 
cyi z Eosyą, chcieli oni dać tylko wyraz obu­
rzeniu, którem napełniają ich istniejące w tem 
państwie stosunki. Krok taki bowiem jest tylko 
demonstracyą, sympatyczną wprawdzie dla każ­
dego uczciwego człowieka, ale niemniej demon­
stracją, pozbawioną cienia pozoru jakiejkolwiek 
skuteczności. Na takie zaś demonstracye żadne 
ciało prawodawcze, a tem mniej Sejm bawarski, 
nie pozwoliłby sobie bez jakichś głębszych a 
doniosłych powodow.

Jakie więc mogą być te powody? Prasa ro­
syjska, szczególniej zaś „Nowcje Wremia", któ­
re Sejm bawarski nazwało „bandą apaszów", 
wyraża przekonanie, że uchwała ta miała na 
celu o d s t r a s z y ć  c a r a  o d  j e g o  p o d r ó ż y  
d o  W 1 o c h .  Jak wiadomo, marszruta Mikołaja
II. do Racconigi miała iść przez Monachium, 
w którem właśnie zapadła uchwała, aby me 
przedsiębrać żadnych szczególnych środków w 
celu obrony „uświęconej" osoby carskiej. Zda­
niem petersburskiego, półofieyalnego organu, był 
to manewr, urządzony przez politykę niemiecką 
i austryacką przeciw zbliżeniu się rosyjsko- 
włoskiemu, zupełnie analogiczny do tego sztu­
cznie przez emisaryuszów niemieckich wywoła­
nego ruchu wśród robotników włoskich, który 
przed pięciu lary odebrał już raz carowi ochotę 
do rozkoszowania się lazurem włoskiego nieba.

Dzistaj —  wywodzi „Nowoje Wremia" —  
zrozumieli już W łosi korzyści, jakie rokuje im 
wizyta carska, dzisiaj też nawet robotnicy wło­
scy z „utęsknieniem i niecierpliwością" (sic!)

oczekują przybycia miłego gościa. Wobec tego 
zwrotu w opinii publicznej we Włoszech mu­
siały Austrya i Niemcy użyć innego środka w 
celu nastraszenia samodzierscy i znalaziy po­
słuszny Sejm bawarski.

Taką jest jedna hipoteza co do motywów tej 
uchwały. Drugą można skonstruować na pod­
stawie przypuszczenia, że antagonizm 'Wittels- 
bachów do Hohenzollernów skłonił rząd bawar­
ski do zainicvowania tej uchwały demonstra­
cyjnej, w celu popsucia szyków Wilhelmowi II  
w jego politjme rusofilskiej. Hipoteza ta jest 
bardziej prawdopodobną, niż pogląd rosyjski, 
jakoby uchwala Sejmu bawarskiego była sku­
tkiem intrygi, uknutej przez Austryę i Niemcy 
przeciw Eosyi.

Cokolwiek jednak spowodowało Sejm bawar­
ski do tej niebywałej jednomyślności, z jaką 
powziął on swoją sensacyjną uchwałę, pozu.stuje 
faktem, że ze strony Niemiec i  godził w Rosyę 
pocisk moralny, niezmiernie silny, a w zupeł­
ności zasłużony. Po raz pierwszy zdarzyło się, 
że w sposób óiicyalny, a niedwuznaczny wyra­
żono opinię cywilizowanych ludzi o caracie, 
przed którym dotąd umiano tylko korzyć się i 
płaszczyć. Że ten wyraz wypowiedziano w Niem­
czech jest jeszcze znamienniejszem i zapamię­
tania godnem.

te słowiańska m i m i rai.
(Koresp. „N. Reform y11.)

Wiedeń, 19 października.
Unia słowiańska radziła dziś przez kilka go­

dzin nad tiudną sytuacyą, w jakiej się znaj­
duje. Cięży bowiem na mej ogromua odpowie­
dzialność. Sesyę letnią Eady państwa musiano 
zamknąć z powodu obstrukcyi Unii słowiań­
skiej, która nie chciała wprawdz.e udaremnić 
uchwalenia ba dżetu, aby nie wywoływać za- 
mięszauia konstytucyjnego, ale odmówiła dal­
szego udziału w pracach parlamentarnych, jeśli 
system, który uważa za wrogi dla Słowian, nie 
będzie zmieniony. Aż do ostatniej chwili to­
czyły się w lipcu rokowania i przy dobrej woli 
byłoby się udało wówczas trudności usunąć, 
mimo iż na porządku dziennym stały bałkań­
skie traktaty handlów e, zwalczane także ze 
względów rzeczowych przez agraryuszów Ro­
kowania wówczas się rozbiły niemal o drobno­
stki, o kwestye czysto form alne, a  może n aw e t 
osobiste. Odpowiedzialność za zamknięcie sesyi 
spadła wprawdzie pozornie na Unię słowiań­
ską, ale wszyscy wiedzieli, że agraryusze nie 
mniejszy mają udziałj w stworzonej przez Unię 
sytuacji i że rząd, przekonawszy się, iż na 
Węgrzech, z powodu przesilenia, traktaty han­
dlowe również nie przejdą, nie przywiązywał 
do ich uchwalenia w sesyi letniej tak wielkiej 
wagi, jak przedtem. Odpowiedzialność w każ­
dym razie nie była dla Unii tak wielka.

Teraz sytuacya jest o wiele trudniejszą. Nie 
chodzi już tylko o jednę ustawę, ale o cały 
kompleks ważnych sprawr i wreszcie o byt par­
lamentu. Plan finansowy, nowy budżet, kredyty 
wojskowe i aneksyjne, traktaty handlowo, ko­
leje lokalne —  wszystkie te i inne pilne spra­
wy tera/ staną na porządku dziennym, a ich 
załatwienie po części związane jest z termina 
mi kalendarzowemu. Obstrukcja w nowej sesyi 
miałaby zatem następstwa o wiele poważniejsze, 
aniżeli wr lipcu. Zamknięcie parlamentu w je­
sieni oznaczałoby z a w i e s z e n i e  p a r l a m e n ­
t a r y z m u  n a  n i e o g r a n i c z o n y  c z a s .  —  
Niewątpliwie powstałyby nowo trudności także 
dla państwa. Nowych podatków ani pożyczek 
na podstaw ie paragrafu 14 uzyskać nie można,

ale państwo może jakiś czas poczekać, albo 
sobie w inny sposób poradzić, parlament zaś 
byłby stanowczo zdyskredytowanym, i Unia 
słowiańska słusznie tak długo rrdz. nad tem, 
czy ma ze stanowiska ogółu tą odpowiedzialno­
ścią się obarczyć.

Z drugiej jednak strony nie należy zapomi­
nać, że stronnictwa, złączone w „Unii , słusznie 
są rozgoryczone rozpanoszeniem się rządów nie­
mieckich w całem państwie

Niemcy rozbijają bezkam is i swawolnie Sejm 
czeski, .^wypierają Słowian ze stanowisk już za­
jętych i doszło do tego, że w ulicach Wiednia, 
stobcy Austryi, tuż pod oknami Burgu, wznoszą 
kreyjd „Hoch Hohenzollern" „Hoch Kaiser 

Wilhelm". Że tajny radca, burmistrz dr Lueger 
te okrzyki potępił, nie osłabia znaczenia faktu. 
On sam stanął przecież na czele hecy anticze- 
skiej w Wiedniu i z jego inieyatywy powstał 
dziwaczny pomysł wystawienia obelisku na 
Ringstrasse dla uczczenia sojuszu z Prusami. 
Drugi tajny radca, książę Liclitenstein, urządzi! 
w Sejmie dolno-anstryackim przesadną apoteozę 
tego sojuszu i twierdził nawet, że „dla A ustiyi 
jest on korzystniejszym, niż ńla państwa nie­
mieckiego". Jeśli ludzie tak „czarnożółci", jak 
ci dwaj przywódcy partyi chrzęści1 ańsko-społe- 
cznej, nie bacząc nawet na godność i powagę 
Ausiryi, takie objawiają dla P ru=> uwielbienie 
to już trudno się dziwić masom, które od śpie­
wu „Wacht am Rhein" postąpiły jeszcze o krok 
dalej w' manifestacjach prusofilskich I te o d - 
jawy są najnowszej daty i w ścisłym stoją 
związku z rolą, jaką od roku odgrywają Niem­
cy w7 parlamencie.

Rozumiem więc rozgoryczeni0 Unii słowiań­
skiej, dążącej do zmiany tych stosunków.  ̂A le  
właśnie dlatego nic powinna się dać unieść u- 
czuciora, lecz przy swoich uchwałach kwrować 
się zimną rozuragą i roztropnością. Czy zaś 
bez-względna obstrukcja leży w interesie szyb­
kiego usunięcia i złamania wpływu l przewagi 
Niemców, bardzo wątpimy. Aby technicznie u- 
daremnić obrady w ciele parLamentarnem, a 
szczególnie w parlamencie austryackim, 'wystar­
cza mała garstka, aby je zaś mofahiie i poli­
tycznie uniemożliwić, potrzeba s i ł y  Unia sło­
wiańska ma tę siię i powinni' ją okazać. Ou- 
strukeya jest bronią słabych. Sz.

■ . . y. __ „ j. _  •/«-'-

Przed e to e f e n i  Rady p ń s t e .
(1 'o lefoacc :).

W i e d e ń ,  20 października.
Dzienniki tutejsze domagają się rozpoczęcia 

odrazu w a l k i  p r z e c i w  o b s t r u k c y i  Un i i  
s ł o w i a ń s k i e j  i wy w odzą, że tylko w ten 
sposób można obstrukcję usunąć.

„Die Zeit" poleca w tym celu zarządzenie 
U ł u g i c h  p o s i e d z e ń ,  nuiącyeh i wyczerpu­
jących obstrukcyę.

Ńaidalej posuwa się „N. Fr. Presse", która 
przychodzi do przekonania, że regulamin nie jest 
dostateczną przeszkodą do zwralczenia obstruk­
cyi słowiańskiej. Nie można dopuścić, aby Unia 
słowiańska odniosła zwycięstwo, znaczyłoby to 
bowiem, że Unia słowiańska może w Austryi 
mianowmć lub usuwać gabinety. Dziennik ten 
występuje dlatego odrazu p r z e c i w  w s z e l ­
k i m  r o k o w a n i o m i  perlraktacyom z Unią sło­
wiańską, przed która ustępować w żaden sposób 
nic należy.

„N. W. Tgbltt" donosi, że poseł dr K r a ­
m a r z  oświadczył wczoraj na konferencyi bar. 
Bienerthowi, iż C z e s i  gotowi są, d o  z a n i e c h a ­
n i a  obstrukcyi, w razie r e k o n s t r u k c y i 
g a b i n e t u  i stworzenia „modus vivendil‘, co

do Sejmu czeskiego. Na tem tle mają być pro­
wadzone dalsze rokowania.

„Efciehspost" występuje p r z e c i w  o d r o ­
c z e n i u  w y b o r u  prezydyum Izby posłów w  
lr 'u dzisiejszym. Dziennik ten wywodzi, że mo- 

żliwem jest iż Rada państwa będzie znowu 
o d r a z u  o d r o c z o n a ,  jeżeli wybór prezydyum 
dziś się me odbędzie, albowiem niemożliwość 
ukonstytuowania Izby już z góry wyklucza mo­
żliwość pracy parlamentu.

K l u b  r u s k i  odbył wczoraj naradę i uchwa­
lił, podobnie jak Unia słowiańska, zająć na ra­
zie stanowisko w y c z e k u j ą c e  i pozostawać 
w ciągłej styczności z Unią słowiańską.

Warszawa, 18 października.
(Co powiedzą sądy ? — Aresztowauia i represje. — In- 

strnkcyo dla prasy).
rr • T »Tajemnica, okrywająca fatalny koniec samochodu 

generała Uthofa, nie tak  prędko będzie odkryta, 
jeśli ogółem będzie odkryta kiedykolwiek... W  pierw- 
szem stadyum śledztwo, przeprowadzone natych­
miast po katastrofie, nie wykryło najmniejszego 
śladu jakiegokolwiek zamachu. Ani generał Uthof, 
ani jego otoczenie nie kryło swego wrażenia, że 
wypadek był niewątpliwie następstwem  wadliwego 
zbudowania samochodu przez tandetną fabrykę nie­
miecką. h u samo zdanie wypowiedzieii rzeezoznaw- 
e jj powołam z pośród ludzi najlepiej obznajomio- 
nycb z techniką samochodów, a mianowicio z po­
śród kierowników garażów samochodowych. Ci, 
aczkolwiek ich interesem było, ze wzgiędu na po­
strach, rzucony na publiczność, przez katastrofę, 
ukryć isto tną przyczynę wypadku, orzekli, że bez­
sporny m powodem zniszczenia samochodu był re- 
zerwoar benzynowy, z lichej blachy ^cynowej spo­
rządzony i, jak  śledztwo wykazało, już przed ka­
tastrofą łatany i przeciekający.

Jednakowoż, do innego przekonania przyszła ko­
m isja, złoż,ona z inżynierów7, których protokołu i 
nazwisk nie podano do wiadomości publicznej. — 
K om isja ta  wykluczyła zapalenie się benzyny, 
twierdząc, że przyczyną wybuchu bvła p i e k i e l ­
n a  m a s z y n a ,  w łożona do cylindra z benzyną. 
Orzeczenie takie do pewnego stopnia osłabia ak­
c ję  sądową, w irożoną przez poszkodowanych prz6-

pretensje  przekroczą sumę 100.000 ruoli, które 
generał Uthof musiałby’ bezwzględnie zapłacić, gdy­
by przyczyną wybuchu była wadliwość konstrukcji 
samochodu. Atoli „vis m ajor“ w postaci „zam a­
chu" uwalnia go od tej przykrej ewentualności.

Jednakowoż adwokaci, zastępujący stiouy, wyszli 
z tego założenia, że wobec sądów nie może być 
decydującym motywem opinia inżynierów7, opiera­
jąca się „na obejrzeniu" zniszczonego samochodu, 
lecz że tylko eksperci chemicy mogą wydać mia­
rodajną opinię pod przysięgą o przyczynie kata- 
strtfy . W  tym też celo, na żądanie sądu, zacho­
wano szczątki samochodu do ekspertyzy sądowej. 
Znaczącym również szczegółem w tej sprawie jest 
to, że tylko bardzo grzeczna maszyna piekielna 
mogłaby w ten Bposób zachować się, jak  to się 
stało w omawianym wypadku, skoro przed głów 
nyrn wybuchem nastąpiły  dwie ostrzegające mniej­
szo eksplozje, dzięki czemu generał Uthof na czas 
jeszcze mógł się usunąć z samochodu i ujść gro- 
żącego mu niebezpieczeństwa.

Liczne aresztowania zaniepokoiły opinię publicz­
ną. Uderza przytem okoliczność, że obecne areszto­
wania dotykają prawie wyłącznie kół i n t  e 1 i g e n- 
c y i ,  która w tych i owych związkach \ i legalizo­
wanych i jawnych pracowała. Gdy wrzenie rewo­
lucyjne ucichło zupełnie, a tylko sporadyczne wy­
padki bandytyzmu świadczą o złem, które zdepra­

wowało liczne jednostki wykolejone —  cała uwaga 
władz skupia się obecnie na in te ligencji polskiej. 
Przypuszczamy powszechnie, że ostatnie areszto­
wania są w związku z przejazdom cara do Włoch 
i z zamierzonym pobytem jogo w Skierniewicach.

Równocześnie sypią się kary  prasowe i komuni­
kowane są prasie życzenia komitetu cenzury. 500 
rubli kary, które nałożono na „Eluszcz" za nie­
winny a r tjk u i o Słowackim, je s t najwyższą karą, 
jaka w stanie ochrony wzmocnionej może spaść 
na pismo. K ary po 100 rubli i mniejsze 6ypią się 
bez końca.

Niedawno wezwano redaktorów  pism polskich do 
nrzędn cenzury, gdzie im zakomunikowano życze­
nie, aby o zjeżdzie pedagogicznym we L w o w i e  
podawać tylko objekfywne informacye, lecz aby nie 
zachęcać i nie agitować w tej spraw ie w żadnej 
formie. A ks.

I c!zie.l2inę tamfóge!.
(Objęcie upaństw ow ionych kolei. — W ęgrzy  przeciwko 
podwyższeniu ta ry f austryack ieh . — Obce k a p ita ły  w p rze­
m yśle n a fto w y m .— Nowe podrożenie zboża i pieniędzy).

W tych dniach odbyło się sv Austryi osta­
teczne przejęcie na rzecz państwa i  w admini­
strację państwową upaństwowiony cli w bieżą­
cym roku zacholnio- północno-czeskich kolei, 
mianowicie „Kolei północno-zachodniej" i linii 
„Towarzystwa kolei państwowych". Sieć kolei, 
będących własnością państwa, powiększyła się 
przez to o 3u00 kilometrów; obejmowTała ona 
w końcu roku 1907 15.033 Lim., obecnie zaś 
dosięgła długości 18.382 kim. Kapitał zakła­
dowy kolei państwowy ch, który w7 końcu roku 
1907 wynosił 3.832 miliony7 koron, wzrósł przez 
to o 1.234 miliony, tak, że obecnie wynosi prze­
szło p i ę ć  m i l i a r d ó w  k o r o n .  Państwuwy 
personal kolejowy powiększył się przez objęcie 
tych linij o 4000 urzędników i 16.000 innych 
funkeyonuryuszów i robotników, tak, że dziś 
składa się z 16.000 urzędników i 156.000 służ­
by i robotników. Koleje państwowe są więc 
największem w całem państwie austryackiem  
przedsiębiorstwem ekonomiczno-zarobkowem. Bu­
dżet kolejowy jest też obecnie największą po- 
zyeyą w7 carym budżecie państwowym w  Au­
stryi, figuruje w nim bowiem z kw otą 550 mi­
lionów na ogólną cytrę 2406 milionów7 koron.
-  YTVTuiyrny\/ii jn  ̂  iw liu ij
w aammistraej ę państwa -1wy7maga załatwienia 
licznych i rozmaitych kwestyj tak osobistych, 

ur i administracyjnych. W  d zu le administra- 
cyjno-kancelaryjnym istnieje wuelka różnica 
między państwowemi’ a prywatnemi kolejami, 
mianowicie pod względem książkow ośc i i ra­
chunkowości. Podczas gdy administracya kolei 
prywatnych posługuje się podwójną kupiecką 
książkowością, w zarządzie kolei państwowych 
panuje zawsze jeszcze ociężała metuda. karne 
ralna. Niemieckie Koła handlowe od dawna już 
zalecają rządowi, ażeby przejął także metodę 
książkow7ości podwAjnej, obecnie zaś zwracają 
uwagę, że właśnie teraz możnaby z łatwością 
dokonać tej reformy, ponieważ wraz z nabyte- 
mi liniami przeszło w służbę rządowrą znów 
dużo handlowo wyszkolonych urzędników, praw­
dopodobnie atoli rząd tej „dobrej rady“ znów 
nie usłucha i pozostanie przy sw7ej metodzie.

Dyrektorami nowo nabytycłi bnij mianowani 
zostali; dla kolei północno-zachodniej radca mi- 
nisferyalny7 dr Gentebruck. dla linii „T ow arzy ­
stwa kolei państwowych" radca dworu T ra k a .

Podwyższenie taryf na k o le jach  a u s tiy a ck ic h  
napotkało na stanowczy opór W ę g U  r. Pome- 
waż taryfy te o b o w i ą z u j ą  tak że  dla towarów, wy- 
77 ożonych z Węgier do Austryi — z wyjątkiem  
frach tów  eksportow ych  dla zagranicy — koła

3 (Dokończenie.)

III. *)
W  sposobie nakreślenia piątego aktu tej mo­

dernistycznej tragedyi uzurpatora, Kazimierz 
Teunajer dobjł z duszy swej -wysokie tony i 
Ukazał, jak głęboko wniknął w ducha współ­
czesności. Pchnięty sztyletem anarchisty, mocą 
swej natury bajecznie zdrow;ej, Polan pokonuje 
śmie ć i do świeżej sławy zdumiewającego zwy­
cięzcy dodaje gloryę cudowni ocalonego mo­
narchy, jeszcze bez korony. Wjazd tryumfalny 
odbywa jako ukochany bohater n^-odu.

Zostaje kochankiem i za koc ankę bierze so­
bie biat.anieę zdetronizowanego króla Anmzi ja. 
Ona staje się jego reetresą, aby w im zrobić 
sobie niewolnika, który7 na jej rożka*, w a.- 
kowie cicho szepnięty, króla Andrzeja łub Je­
rzy ka na tron powróci i sam zosraum Je?° 
pierwszym ministrem.

Lecz oto bezsilna wściekłość porywa tę lw i­
cę: on panuje nad jej i sw7ojemi zmysłami; tń®' 
rze ją wtedy, gdy chce, a ona czeka, nienawi­
dzi i pada w jego objęcia, gdy tylko skinie

A jednak Zbigniew Polan padł. Zbigniewa 
Polana strąci z krzesła absolutnego dyktatora 
Południowej Słowiańszczyzny... klątwa papieska. 
Zbigniew Polan był znaidą, bez rouziny, bez 
ojczyzny, bez tradycyi rodowej, szlacheckiej, 
takiej, jaką miał korsykański szlachcic, syn 
adwokata z Ajaccio, pana Buonapartegj. Zbi­
gniew Polan zar-ewne nie zdolny był pojąć 
wiekowej głębi słów Napoleona, t tóry, zapyta­
ny, jaka była najpiękniejsza chwila jego ży­
ciu, rzekł; Była chwila mojej pierw szej Komunii.

*) Zobacz „Nową Reformę'1 Nr 747,

Zbigniew Polan nie wiedział, u  duchowień­
stwo w patryotycznem uniesieniu otworzy skarb­
ce kościelne na potrzeby wojenne, lecz na roz­
kaz kardynała Albaniego, nie zaś na jego, dy­
ktatora Polana, występnie marzącego o kościele 
narodowym. Zbigniew Polan nie umiał kochać 
i nie umiał wńerzyć —  nie miał we krwi szla­
checkiej i katolickiej tradycyi syna adwokata 
z Ajaccio. Dlatego padł i tylko głowę salwował 
z tego trzęsienia ziemi, wtórzącego słowu eks­
komuniki wielkiej.

Dyktator Zbignie Polan zarząazK koi 'iskatę 
dóbr kościelnych. W jednej chwili runęło ma 
pod nogami wszystko, jak most podczas powo­
dzi. I w jednej chwili poprostu Polan znalazł 
się sam. Ogół ludności był na wskroś katolicki 
i więcej lękał się niełaski papieskiej, niż Niem­
ców. Urzędnicy cywilni i całe korpusy annii 
zaczęły odmawiać posłuszeństwa. Zostało trzy­
sta ułanów pułku „Somo-Sierra". Ci oddadzą 
żjc ie  za głowę w7odza, ci sprawią, iż upadek 
Polana będzie piękny mimo wszystko i mimo 
wszystko bohaterski.

...Naw7zajem socyaliści podnieśli krzyk, iż co 
innego jesl podział czyichś dóbr przez pań- 
stwo socyalne, a co innego rabunek czyjejś 
wrłasi ości przez uzurpatorską dyktaturę. Do 
przydomku „tyrana11 dodano Polanowi przydo­
mek „fal isia" i „złodzieja". Euina była zu­
pełna

Ach, jaka szkoda, jaka szkoda po stokroć, 
że Zbignie w Polan nie miał we krwi katoli­
ckich * szlacheckich 1 radycyi tego, którego ży­
cia dniem najpiękniejszym był dzień pierwszej 
św. Komunii!

A  oto, jak mówi ten rycerz, ten bohater, 
oto, jakie jest ostatnie słowo tego poety czynu, 
które mu w usta kładzie poeta słów, uczuć i 
myśli, autor „Króla Ai xzeja :

„Rezygnacja była mu najwstrętniejszą i  naj-

przeciwniejszą ze wszystkich rozmaitych cech 
duszy ludzkiej. N ie  było aui  ̂chwili czasu, nie 
można sie było z a s ta n a w ia ć .  O kilkadziesiąt 
kroków od niego radzono nao j ogrzebrniem go 
żywcem. Pocisnął dzwonek. Dyżurny oficer uła­
nów ukazał się w d rz w ia c h . *

—  Poruczniku, proszę powiedzieć awu mu d i- 
wódcy, aby kilkudziesięciu lu-. źmi obsadził w7szyst- 
kio wejścia do sali, gdzie obradują stany.

—  Podług rozkazu! -— odpowiedział porucz­
nik.

—  W pogotowiu?
— Podług rozkazu! — odpowiedział pulko- 

wrnik.
— Baczność. Czucie zachować tak, aby na 

pierwszy mój znak mogli wkroczyć pańscy lu­
dzie... Tylko nie wiem, czy za pół godziny my 
nie będziemy więźniami?

— Panie dyktatorze, były przykłady, że całe 
regimenty zbuntowane padały na kolana za je- 
dnem ukazaniem się wodza!

—  Tak. Tylko tu zbuntow-ał się cały naród.
— Pozwolę sobie oświadczyć, że my nie tra­

cimy nadziei, iż nastąpi przesilenie!
—  Dziękuję! A  teraz uwaga!
—  Podług rozkazu, panie dyktatorze!
Polan silnjm  ruchem otw7arł drzwi i wszedł

prosto na wzniesienie...
...Wzgardliwie ironiczny wyraz znikł z twarzy 

Polana, natomiast wymalowała się na n:ej nie­
słychanie zacięta duma, wyniosłość i nienawiść.

—  Przedstawiciele Południowej Słowiańszczy­
zny! — krzyknął. —  Oto dlatego, iż chciałem 
gnijącego złota kościelnego użyć na cele obrony 
waszej ojczyzny, ja, który ocaliłem was pod 
Cattaro, ułanami muszę zniewalać- aby mnie słu­
chano, gdy chcę mówić?

—  Kaszkiet! Kaszkiet! — zaczęto wołać.
—  Jestem żołnierzem, mówię w mundurze! 

A u was zawsze więcej o kaszkiet chodziło niż

0 głow ę! S łuchajc ie! Je szc ze  czas! Ja k iek o lw iek  
b y łyby  m oje osobiste  cele. los zrządził, że d z ia ­
ła lność  m oja sz la w kierunku zbaw czym  dla 
wras! P rz y p ad e k  zesła ł w am  we m ni° moc, k tó - 
rejeście  po trzebow ali, a  n ie  m iel. n igdy . Nową 
krew  chciałem  w lać w wasze żyły , bom  ją czuł
1 dosyć czul jej w moich! W y, co?! Okrzyk: 
„hańba" zlał się w zgodne echo z okrzykiem: 
„zgroza" i okrzykiem: „klątrra". Ślepota, tchó 
rzestwo, cynizm, fanatyzm i sprzedajność wzięły 
się za ręce' Niech powie magnat, którego wię­
cej obchodzi jego tytuł i majątek, niż kraj — 
ile wziął pruskich dukatów? Tam —  socjalista  
Stefanicz „w imieniu najświętszych idei" wrze­
szczy przeciw podatkom na wojsko słowiańskie 
i będzie póty wrzeszczał, iż  go żandarm pi uski 
w pysk pięścią uderzy! Święta zgoda ślepoty i 
bierności, harmonia upadku! Dziś zbieghście się 
wszyscy, anarchiści, socyaliści, demokraci, ary­
stokraci, postępowcy, klerykali, republikanie 
dynaści, aby obalić mnie, który reprezentuję myśl 
zbawczą słowiańską. Jutro zaczniecie się gryźć 
między sobą, jak psy! Powstańcie przeciw so­
bie, szarpcie się nawzajem l niszczcie, gardźcie 
sobą i nienawidźcie się, wy, trwały przedmiot 
pogardy, nienawiści, wyzysku i ucisku Niemców!

Polan wstrzymał się. W rzawa i strzały dały 
się słyszeć u okien.

—  Kto strzela?
— Oni.
— W ięc strzelać w tłum!
Sala zawyła ze zgrozy. Polan zaś krzyknął, 

dooywając szpady.
— Czy myślicie, że nie będę się bronił ? Nim 

zdobędziecie ten zamek, we krwi utopię was, 
bościo niczego innego nie warci! Tę gromadę 
pod straż! R eszta ku oknom! Ognia!

Ze sali padła salwa ułanów.
—  N a Boga, co czynisz?! Dyktatorze, z nie­

spełna trzystu ludźmi nie możesz pan walczyć!

Lada chw,.a pierwszy spalacki pułk piechoty 
uderzy na zamek. Rozniosą nas na bagnetach! 
Zastanów się pan! „Albatros" jest ci wierny!

—  Droga do moiza nie jest już wolna — 
ozwał się pułkownik —  ale my dyktatora do­
prowadzimy'

Ułani siedzieli już na koniach. Służący Pola­
na trzymał jego osiodłanego wierzchowca. —  
„W ś/odek dyktatorze"! —  zawołał pulkowniK 
uianów.

Ale szpada zgrzytnęła ponownie w pochnio 
Polana, błysnęła stal, a Polan krzyknął: „Otwo­
rzyć bramę! Za mną —  naprzód —  marsz!!

—  Somo-Sierra! — wołali z uniesieniem u- 
łani.

—  Co za żołnierz! Co za wódz! Co za szkoda.
—  Demon, demon, nie eałowiek!
—  Topi n a s  w e  krwi, jak o b ie c a ł!
—  Pieczętuje swoje ustąpienie z dyktatury...
A  p jfo m . g d y  P o la n ,  p o w i ta n y  o k r z y k ie m :

N ie c h  żyje' — wchodził na pokład „Albatrosa" 
ar. oni ' lopadii sformowanych do obronj uła­
nów. P u ł k  na stopie wojennej dwa tysiące ko­
ni, przeciwko niespełna już dtv cstu.

— Ognia z dział do dragonow !
W  panice cofnęli się dragoni.
W yciągnięto ciężkie łańcuchy kotwic i „Al­

batros" pełną parą zaczął oddalać się od lądu.
— Nie na Elbę, nie na wyspę św. Heleny—

szeptał Polan. Na nowe życie —  w przestrzeń, 
w nieskończoność I f f * 1 * . : \ *• * ■ • • m

K ry ty k a  powieści? Pawiem ją  w  jednem zda­
niu: ód czasów trylogi, Sienkiewicza pierwszem  
dziełem sztuki literackiej które czytam z admi­
racją, jest „Król Andrzej", bohaterska powieść 
Kazimierza Tetmajera.

J  August Kisielewski.
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Łandlowo-przeaysłowe, a zwłaszcza agrarne, po 
stronie węgierskiej, uważają to za naruszenie 
interesów węgierskich i domagają się ud rządu, 
aże jy wszelkiemi sposobami starał sie zabezpie­
czyć wywóz węgierski przed nowemi kosztami, 
a w danym razie zagrozd nawet odwetem na 
kolejaoh węgierskich względem wywozu anstrya- 
ckiego Jeśli protestj węgierskie osiągną zamie­
rzony skutek, koszta nowego podwyższenia ta- 
r jf spadną wyłączn.e na produkcyę i handel w 
\usrryi.

WaustryacKim, a zwłaszcza galicyjskim p r z e ­
m y ś l e  n a f t o w y m ,  kapitały zagraniczne co­
raz nowe zdobywają pozycye. —  Obecnie dwie 
Wielkie grupy bankowe w Niemczech, a miano­
wicie grupa Banku Drezdeńskiego i Schailhau- 
senowsai związek bankowy, nanyły wielką ra- 
fineryę nafty w Sternbergu (?) na Morawach, 
oraz nową rafineryę „Austrya44 w Drohobyczu, 
której budowa nie jest jeszcze ukończona. Pierw­
szą nabyto całkowicie kosztem 2,300.000 koron, 
na drugą dano dotychczas 1,600.000 koron, Cu 
stanowi większą część kosztów budowy. Obie 
te fabryki mają być zamienione tia przeńsiębior 
stwo akcyjne z kapitałem 10 milionów koron. 
Nabywcy zamierzają je znacznie powiększyć i 
podi eść do rzędu największych tego rodzaju 
przedsiębiorstw w Austryi. W kołach przemysłu 
naftowego przypuszczają, ze wymienione grupy 
bankowe nie nabyły tych rafineryj na własny  
ract„nek, lecz dla amerykańskiej „ S t a n d a r d  
0 1 1 1 C o m p a n y 14 i to w celach konkmencyj- 
nych. a ściślej mówiąc: dla opanowania produk- 
cyi galicyjskiej. Ze względu na to Amerykanie 
ukryli się rzekomo za bankami uiemieckiemi w 
tej nadziei, że instytucyom finansowym z R ze­
szy władze austryacaie przy rozszerzeniu obu 
tych rafineryj i przy innych zmianach nie będą 
stawiały takich trudności, jakie czekałyby kon­
kurentów amerykańskich. —  Tak przynajmniej 
twierdzi drohobycki krespondent „Neue Freie 
Piesse".

Z Budapesztu doniesiono w tych dniach o 
nowej „hanssie*4 cen zbożowych na tamteiszej 
giełdzie i wogóle na targach węgierskich. Psze­
nica „na październik4 pouskoczyła o 28 hali 
rzy — na kwiecień o 19 halerzy i  cena jej 
zbliża się znów do 15 koron za cetnar. Spra­
wiła to w tym wypadku wyłącznie spekułacya 
giełdowa, efektywne ceny wzrosły bowiem tyiko 
o 10 halerzy. Miłe to w każdym razie widoki 
dla konsumentów!

Bank angielski uznał za stosowne p o d w y ż 
s z y ć  s t o p ę  p r o c e n t o w ą  jeszcze o jeden 
procent, a więc na 4 procent. Skłonna go do 
tego ta okoliczność, że jego zasoby złota zmniej­
szyły się w ostatuim czasie z 40 V* miliona 
funtów szterlingów na 33 miliony funtów, a 
więc o 7 7» miliona, które odpłynęły za gra­
nicę.

Berlin, jak juz donosiliśmy, ma obecrie 5- 
procentową ratę. Pieniądz więc drożeje znów 
coraz bardziej.

dziło o wypowiedzenie prawdy, miał ogromną 
odwagę cywilną. Umarł w Turynie w 73 roku 
życia.

'  amm.

Cesare Lombroso.
Należał do dzieci cudownych. W  dwunastym 

roku życia mówił biegle po łacinie i grecku, a 
licząc 14 lat ogłosił pracę p. t. „W ielkość i u- 
padek Rzymu44. Studyował cały szereg języków  
wschodnich i zdawało się, że zostanie filologiem.
W  t .  l o ó 3  n i w  1 7  lo tn i  ; sa g ą m w a t.

w Padwie na wydział lekarski, a w 6 lat pó­
źniej otrzymaje dyplom doktora. Jako słuchacz 
uniwersytetu wydał pracę p. t. „W pływ kultury 
na obłęd i obłędu na kulturę-4. To była jego 
właściwa droga.

Jako lekarz wojskowy bieize udział w wojnie 
^ ło c h  przeciwko Austryi w r. 1859, a na pod­
stawie doświadczeń wojennych wydaje rzecz 
„O ampntacyach". W teay również miał spo­
sobność do studyów antropologicznych, mając 
w szpitalach wojskowych materyał ludzki z ca­
łych Włoch. Powstało w ten sposób dzieło jego 
„Geografia antropulogiczna, Włoch44. I wtedy 
już w mózgu jego kiełkowała myśl o zbiodnia- 
rzach z urodzenia.

Pierwszą większą jego pracą naukową, która 
pows.ała na tle badań filologicznych i histo- 
rocznych, antropolog1 cznvch i psychologicznych, 
było dzieło p. t. „Człowiek biały i kolorowy44, 
które pojawiło się równocześnie z „Powstaniem  
gatunków*4 Darwina. Lombroso wysnuł w dziele 
swojem te same wnioski, które odpowiadają za­
sadom nauki Darwina o descendencyi. Gdy 
dzieło to pojawiło się w r. 1859, autor nie 
znał ani „Powstania gatunków44 Darwina, ani 
piać Lamarque’a i Spencera. Nauwczas były 
W łochy w przededniu wojny i nikt nie troszczył 
się o tego rodzain wydawnictwa.

Na ową porę przypadają też pieiw sze spo­
strzeżenia Lombrosa na tle antropologii krymi­
nalnej. Podczas sekcyi zwłok pewnego zbrodnia­
rza odkrył Lombroso pewne zboczenia anatomi­
czne w budowie jego czaszki i mózgu. To spo­
wodowało go du spostrzeżeń nad żywymi zbro­
dniarzami. — W  tak. sposób Lombroso stał się 
twórcą antropologii kryminalnej, której zasady 
wyłożył w książce pod tytułem „Zbrodniarz pod 
względem antropologicznym i prawnym, tudzież 
jako więzień44.

W roku 1862 wojskowy lekarz Lomoroso zo­
staje docentem psychiatryi i medycyny sadowej 
w Pawii W następnym toku rzuca wykłady i 
pracuje na chleb przekładami, cle już w roku 
1864 zostaje nadzwyczajnym profesorem i dyre­
ktorem zakładu dla obłąkanycn w Pawii. W  tym 
roku wydaje dzieło p t. „Geniusz a obłę 1 . 
Temu tematowi oddaje się z zamiłowań, m w 
ostatnich latach swego życia pisząc o „Szczę­
śliwości idyotów i geniuszów44, albo o „geniu- 
szach-megalomanach44. — W  roku 1876 zostaje 
zwyczajnym profesorem w Turynie i tu wykła­
dał przez 30 lat prawie. W roku 1904 usuwa 
się z katedry medycyny sądowej i poświęca zu­
pełnie psychiatrji.

Obok wymienionych dzieł należy zapisać dłu­
gi szereg innych prac, jak. „Palimpsestj wię­
zienne44, „Poezya w wiezieniu44, „Zbrodnie po­
lityczne i rewolncya44, dalej do spółki z Ferre- 
rem napisane książki „Kobieta, jako zDrooniar- 
ka i prostytutka44 Był zresztą wszechstronny. 
Pisze podręcznik grafologii44 . „Antysemityzm  
wobec nauki44, dalej “Geniusz a zwyr odnienie4-, 
tudzież .M iłość, samobójstwo i zbrodnia*4 Zajmo­
wał się również spirytyzmem.

Był człowiekiem skromnym, wobec niższych 
uprzejmym, w potrzebach życiowych niepora­
dnym i nad wyraz łatwowiernym. Ale gdy cho­

Ic h a  iuM leaszu.
Z okazyi jubileuszu Muzeum, „S traż44 w Pozna' 

niu i Towarzystwo dziennikarzy polskich w zabo­
rze pruskim nadesłały do redakeyi „Nowej Refor- 
mj 44 następującą depeszę:

Duchem biorąc udział we wzniosłym juDileuszu 
Mazeum Narodowego, przesyłamy życzenia najlepsze­
go rozwoju myśli i pracy polskiej.

Kośc.slski, Jaw orski.
Na ręce zarządu m jzeaiuego nadesłali w dalszym 

ciągu depesze z życzeniami dla instytucyl: W łady­
sław Mickiewicz z Paryża, ks. arcybiskup Bilozew- 
»ki, ks. a rcyb ijk rp  Teodorowicz, ks. m etropolita 
ozeptycLi i ks. biskup Bandurski ze Lwowa; ks 
biskup Pelczar i ks. biskup F iszer z Przem yśla; 
ks. biskup W ałęga z Tarnowa, m inister dr Dulęba, 
prezes Koła polskiego dr Głąbiński, Akademia u- 
miejętnosci w Pradze, zarząd Muzeum królestwa 
azeskiego w Pradze, Jarosław Vrchlicky imieniem 
Związku czeskich pisarzy, stow. artystów  „M anes44 
w Pradze, Związek oświatowy w Pradze, zarząd 
miejskiego Mazeum w Pradze, in sty tu t stauropi- 
gialny we Lwowie, „B raca hrwatskog Zm aja“ 
z Zagrzebia, Macierz szkolna chorwacka z Zagrze­
bia, Zygm. Celiehowski z Poznania, prof. W ierz­
bowski z W arszawy, W acław  Sieroszewski z Za­
kopanego, redakcya „Tygodnika 1'lustrow anego", 
rnec. Ant. Osuchowski z W arszawy, poseł Bojko, 
prof. Ignacy Baranowski z W arszawy, prof. Kaz. 
Pochwalski z W iednia, To w. przyjaciół nauk w 
W ilnie, prof. Tad. Wojciechowski ze Lwowa, Tow. 
politechniczne we Lwowie, Tow. literatów  i dzien­
nikarzy w W arszawie, Redakcya „K uryera L itew ­
skiego" z W ilna, red. „Sfinksa" z W arszawy, Czy­
teln ia akademicka we Lwowie, Tow. dziennikarzy 
polskich we Lwowie, zarząd Muzeum im. Dziedu- 
szyckich we Lwowie, „Klub historicky44 w Pradze, 
Aleks. E co w sk i z Petersburga, Tow. ludoznawcze 
we Lwowie, rektor politechniki lwowskiej Pawlew- 
ski, redakcya „K uryera Poznańskiego", kom itet 
Mazeum przemysłowego i rolnictwa w W arszawie, 
warszawskie Tuw. muzyczne, Tow. literackie im. 
A. Mickiewicza, zarząd Muzeom kraióskiego w Lu- 
blanie, redakcya „Dziennika Kijowskiego44, Paw eł 
E itinger z Moskwy, „P isateljsko podporno drustw o44 
w Lublanie, Cesko-Sioyansko Muzeum na Smicho- 
wie, Bolesław Siemiradzni z F ryburga Bzwajcar 
skiego i w. i.

Kronika paryska.
Tary*., 18 p a ź d z ie rn ik a . 

(Dawni prezydenci repuDhki. — Faliió res w k ło p o tach .— 
Nowa sztuka Brieux'a, — Artykuł o Pol ice). -

[ = ]  Prezydent republiki Fallióres nie ma „dobrej 
p rasy", ale bo też i nie ma popularności w P a ­
ryżu. Czy pierwsze jest przyczyną a drugie skut­
kiem, czy też odwrotnie, mniejsza o to, kronikarz 
tylko stwierdza, że pan prezydent jest niepopularny. 
A jednak Fallieres z dotychczasowych prezydontów 
jest najbardz.ej demokratyczny, najbardziej konsty­
tucyjny.

Otoż to właśnie! Faliióies je s t zanadto demo­
kratyczny, a za mało dekoracyjny, już zewnętrznym 
wyglądem zdradzający brak stylu. Trzeba pamię­
tać, że lud, uwielbiający generała Boulangera, tu-

o p e r e t k i ? s r / c i ,  n ! e  j r s t  
jeszcze w gruncie rzeczy usDosobiony dem okraty­
cznie. Francuzi chcą, ażeby ich przedstawiciel miał 
gest, pozę i frazes, a  tego wszystkiego brak 
Fallióres’owi. Nie łatwo znikają wielkie i małe tra- 
dycye świetnych czasów monarchizmn chociaż 
przyznać trzeba, że z biegiem la t F rancya znacznie 
się zdemokratyzowała.

Do pewnego stopnia osoby prezydentów republiki 
są wyrazem tej postępującej demokratyzaCyi. Lou- 
bet, poprzednik Fallieres’a, odznaczał się również na 
zewnątrz prostotą, ale miał pewność człowieka 
z w ieldego świata, imponował nienaganną popraw­
nością. Gdy się spotykał z monarchami, widać 
było, że dwaj naczelnicy państw  występują jako 
zupełnie równorzędni. Kiedy z przedziwnym spoko­
jem powoził ognistym zaprzęgiem przez pola E li­
zejskie, lub przez lasek Buloński, przechodnie wi­
ta li go z szacunkiem i mówili: „Voilń un pre3t- 
den t“. Feliks Fanre, garbarz i  Hawru, któremu 
Steinheilowa po śmierci jego popsuła nieco sławę, 
zanadto „odgrywał" prezydenta. W szystko u niego 
było deaoracyą, cylinder i monukl przedewszystkiem. 
On to przypieczętował dwuprzymierze pocałunkiem, 
złożonym na ustach cara. Casimir Pórier, którego 
rządy Dardzo krótko trw ały, hył arystokratą, Car­
not przedstawicielem urzędowej sztywności.

Małomieszczańskość Fallieres'a, który nie lubi 
występów publicznych, zraziła do niego Francuzów, 
a kilka ostatnich wypadków podsyciło niezadowo­
lenie Paryżan. Gdzie był prezydert republiki —  
powszechnie —  gdy naród oddawał ostatn ią posługę 
ofiaium katastrofy balonu „Rópublięue"? Pomiędzy 
wieńcam1 znajdował Bię wieniec cesarza Wilheima, 
ale wieńca od prezydenta nie było. T ak  mówili 
Paryżanie i oburzali Bię. Podobno „protokół", to 
jest ceremoniał nie pozwala, ażeoy prezydent obo- 
biscie brał udział w pogrzebie zwykłego kapitana 
i porucznika — ale katastrofa „Republiki" była 
wyjątKowym wypadkiem. Go prawda „m aitw  de 
protocole", m istrz ceremonii, powinien był na to 
zwrócić uwagę prezydenta, ale skrupiło się  na pre­
zydencie.

Przypomniano sobie, że F a llie res^  tak  samo nie 
było po katastrofie w kopalni w CourriSres, podo­
bnie, jak  w Tnlon*e po zniszczeniu pancernika 
„Jen a" . Posypały się w prasie zarzuty przeciwko 
prezydentowi, a przeciwnicy republiki skwapliwie 
korzystają z tego, ażeby dowodzić, że za monarchii 
inaczej bywało. Nawet zwolennicy rządu, radykali 
i radykalni socyaliści występująprzeciwko F alllires’o- 
wi, a odezwały się także głosy, żądające, ażeby 
złożj l swój urząd. Słowem FalPóres znalazł się w 
przyk^em położenin.

<a scenko teatru  „Vandevii:3“ pojawiła ię no­
wa sztuka p. t. „Suzette , napisana prze/ Brieux. 
Jak  wiadomo, Brieux piagnie być głębokim i filo­
zoficznym, ale w Gruncie rzeczy jest tylko mi­
strzem kunsztu scenicznego, podobnie jak  Sardou. 
TJmie słuchacza zręcznie omamić sztuczkami sce- 
nicznemi i zawsze ma powodzenie, przynajm niej 
na razie Kasie teatralnej więcej nie potrzeba, więc 
dyrektorowie są dla pana Brieux zawsze jak  n a j­
lepiej Usposobieni.

Podobnie działa smutna historya biednej Suzetty. 
Matka Suzetty pozwoliła się pocałować, oczy wiście 
mężczyźnie, zresztą zas nic więcej nie zbroiła. Mąż 
brutalnie pociąga ją  do odpowiedzialności, a wtedy 
żona w oburzeniu wyznaje większą wii.ę, niż po­

p ełniła. Mąż mówi o rozwodzie, żona zgadza się na 
to. Założenie wielce sztuczne, ale dalsza ukcya rów­
nie je s t sztuczna. Penie w aż córeczka Suzetta zo­
stała odebrana od matki i oddana rodzicom męża, 
usposobionym źle dla synowej, więc m atka żada 
zupełnego rozwodu, ażeby córka nie musiała ciągle 
pomiędzy ojcem a matką wahać się, jak  piłka. Z mi­
łości do córki m atka chce się zupełnie jej wyrzec 
Na to trzeba rzeczywiście adwokackiej kazuibtyki, 
ażeby podobną rzecz przedstawić jako dowód miło­
ści ze strony matki.

Na szczęście twardo serce męża mięknieje na wi­
dok podobnej udary. N astępują daisze sceny, aż 
wreszcie przed zapadnięciem kurtyny następuje 
wzruszająca dla gaieryi scena, gdy ojciec, m atka i 
córka podają Bobie w objęcia pośród obfitych łez. 
Brieux w Eztuce tej potępia adwokatów „rozwodo­
wych", którzy niszczą szczęście rodzinne, dla zro­
bienia in teresu  —  praw i morały burżuazyi, która 
zapomina o dawnej moralności —  chwali panienki, 
chcące pracować, i gani rodziców, nie zgadzających 
s»ę na to —  słowem nudzi tak  często, jak  to przy­
stało na członka Akademii. Ało sztuka, jak  wspo 
umieliśmy, pójdzie.

T utejszy dziennik „Le Soleil" ogłosił p. t. „Pol 
ska" artykuł wstępny, napisany przez Em ila Flou- 
rensa, byłego m inistra spraw zewnętrznych. Autor 
artykułu stwierdza, że w dziejach współczesnych 
faktem najdonioślejszym je st walka, tocząca się 
pomiędzy Nibmeami a Słowianami. Od wyniku tej 
walki zależy les Europy, a zwłaszcza Francyi. —  
Klęska Słowian byłaby zarazem zgubną dla nieza­
wisłości ludów romańskich, dla całości Francyi, 
która też powinna tu ta j głos zabrać.

Ogniskiem oporu przeciwko paugermanizmowi —  
powiada Flourens —  je st W arszawa, Podbój Kró­
lestw a Polskiego przez Niemcy, to protektorat pru­
ski nad Roayą. Zgoda pomiędzy Polską a Rosyą 
ty łaby  dla Słomian powrotem życia. W  dniu, w 
którym przeciwko Niemcom staną pogodzeni Sło­
wianie, będzie przywrócona równowaga europejska. 
Pod tym  względom Flourens przywiązuje wielkie, 
niestety, nieuzasadnione nadzieje do neoslawizmu. 
Potępiwszy rasyfikacyę W Królestwie Polskiem, ja ­
ko barbarzyńską i  bezskuteczną, Flonrens stw ier­
dza ewolucyę, jaka 3ię dokonała w stosunkach P o­
laków do Rosyi, przyuzem zbytnio podnosi prąd 
ugodowy. Nic dziwnego: czyta i chwali broszurę 
p. Dmowskiego, przetłómaczoną na język francusKi 
przez Gasztowta p. t. „La ąuestion polonaise".

Mniejsza o to. Flourens zbyt mało zna wewnętrz­
ne stosunki Polski, ażeby mógł o nich sąd wyda­
wać, ale ogólny jegn pogląd na rolę naszego na­
rodu jest trafny. Sprawa polska, zdaniem jego, po­
siada dla Niemców pierwszorzędne znaczenie. P ru ­
sacy chcą usadowić się nad W isłą, a z Rosyi uczy­
nić swój „H interland" dla kolonizacyi i dalszych 
podbojów. Rzeczą przj mierzą francusko-rosyjskiego 
jest zapobiedz temu. Oto treść a r tjk u ła  Flourenaa. 
Nie wpłynio on n a  stanowisko Rosyi wobec nas i 
wobec Berlina, ale jest mimo to pożądanym gło­
sem. l-tzyjdzle może pora, że urzędowa FraDcya 
tak  przemówi w Petersburgu.

■W

K r o n i k a .
K r a ik C w , 20 października.

Z „Sokoła". Staraniem  komisyi obchodowej od­
będzie się dnia 24  b. m. wieczorek Kościuszkow­
ski. Na program złożą się: słowo wstępne, produk- 
cye muzykalno-wokalne, oraz rozdanie nagród w 
zawodach Kościuszkowskich. W  wykunaniu progra­
mu przyjęli na .rŁB** w-apoJndział pp. Ozoruekówna, 
oraz dyr. teatru  luduwego E. Rygier, prof. Ko­
złowski i prof. Bursa. Początek o godz. 7 wieczór. 
Po wieczorku odbędzie się w górnej sali „Sokoła" 
wieczornica dla członków i guści przez nich wpro­
wadzonych.

Wieczorek ku czci Słowackiego. W  czytelni 
dla kobiet w Krakowie odbędzie się w dniu 25 b. 
m., to je s t w poniedziałek, wieczorek ku czci Sło­
wackiego. —  Bliższe szczegóły ogłoszone zostaną 
później.

Koncert Jadwigi Francillo. W  trzecim koncer­
cie abonamentowym, we wtorek dnia 26 b. m. 
przedstawi Bię po raz pierwszy w Krakowie p. 
Jadw iga Francillo, niegdyś primadonna opery kró­
lewskiej opery komicznej w Berlinie, od dwóch la t 
pozyskana do W iednia ua miejsce Selmy Kurz, 
k tóra od obecnego sezonu tylko przez kilka tygo­
dni w roku będzie gościem opery nadwornej. Przez 
te  dwa la ta  potrafiła p. Francillo uietylko zdobyć 
sobie goJne stanuwisko w operze cesarskiej obok 
swej sławnej rywalki, 'a le  niektóre jej partye ob­
ję ła  w wyłączne posiaaanie. A rtystka wywiera w ra­
żenie nietylko w teatrze, gdzio jej ku iszt śpiewa­
czy wspierają niezwykle k o rz y s tn e  warunki apary- 
cyi, aln  także na estradzie koncertowej, wykony- 
wując mało znany repertuar pieśni francuskich i 
niemieckich, wymagających skończonego wirtuozo- 
slw a śpiewackiego.

Z teatru  ludowego. D ra m a t Juliusza Słowackie­
go „Mindowe" będzie odegranym dzisiaj we środę 
po raz trzeci. Je s t to ostatnie przed stawienie z cy­
klu ku czci Słowackiego. —  Melodyjna operetka 
H erberta pud tytułem „ C za ro d z ie j z nad Nilu", bę­
dzie odegraną na scenie tea tru  ludowego, we czw ar­
tek po raz siódmy.

W  piątek będzie odegraną „Ponychadło", kome- 
dya J. Szutk5ewicza. na sobotę przygotowuje dy- 
rekoya te a tiu  kemedyę pod tytułem  „Zażarty auto- 
mobilista".

W najbliższym czasie rozpoczną się w teatrze 
ludowym przedstawienia kinematografu. P rzedsta­
wienia popołudniowe, popularne, przeznaczone będą 
dla młodzieży, prócz tego an trau ty  niektórych utwo­
rów scenicznych urozmaicone będą obrazami kine- 
matograiicznemi.

Z czy te ln i im. ł. Kilińakieąc* T. S. L. S ta ra ­
niem zarządu czytelni odbędzie się w niedzielę 31 
październiKa w wielkiej sali „SoKoła" krakowskie­
go uroczysty wieczór ku czci Juliusza Słowackiego. 
W spółudział prżyjęli pp. dr Kazimierz L u  b e  c a :  
(słowo wstępne), Helena Miączyńska (śpiew solowy), 
Jan ina  Janiczówna. artystka  tea tru  miejskiogo (de­
ki amacya), amatorski chór „Echo" pod batuta p. M. 
Kozłowskiego, oraz orkiestra pod osooistem kiero­
wnictwem p. St. Czyżowskiego. W  drugie,, części 
programu odegrane zostaną dwa akty z „Kordya- 
n a “ („W  domu rodzinnym" i „W  więzieniu"). —  
Bilety nabywać można w sklepie p. Bolesława W ie- 
rzejskiego (Rynek, noteł Drezdeński).

Komitet równouprawnienia politycznego kobiet 
urządza we czwartek nia 21 paźlziernika, o go­
dzinie 7 wieczorem, odczyt p. Moryi Dulębianki ze 
Lwowa na tem at „Stronnictwo ju tra " . Komitet ro­
zesłał zaproszenia do pp. po6łów i radców miejskich 
z prośbą o wzięcie udziału w dyskusyi, która zo­
stała zapowiedzianą po odczycie. Odczyt odbędzie 
się w sali Muzeum przemysłowego, przy ul. F ra n ­
ciszkańskiej.

chów różnych petard  i „żabek" w  Krakowie oraz 
sprawa aresztowania sprawców tych wybuchów, 
przedstawia się obocnie, jak  następuje. Z aresztu 
śledczego uwolniono czeladnika ślusarskiego Jan a  
Morawskiego, oraz m ajstra  szewskiego L. W ojtana 
i jego 15-letniego syna, lego ostatniego na podsta 
wie nowego rozporządzenia m inisterstw a sprawie 
dliwośoi, odnoszącego się do małoletnich Da wię 
zienia sądu karnego odstawiono zaś wczoraj trzy 
osoby: Kazimierza Malinowskiego, woźnego wysta­
wy budowlanej, Andrzeja Mrozowskiego, właściciela 
pralni cnemicznej i Zygmunta Mądrzy ko wskiego, 
pyrotechiiika. Policya zdołała zebrać bardzo silny 
m ateryał dowodowy, że sprawcami wybuebów były 
wymienione osoby, a to oparty częścią na wyni 
kach rewizyi, częścią na przyznaniu się do pewnego 
stopnia aresztowanych.

Obecnie w czasie toczącego się śledztwa, wyszło 
na jaw  wiele charakterystycznych szczegółów, rzu 
cających nowe światło na osoby aresztowanyci „ 
N. p. wieczór 31 sierpnia nastąpił silny wybuch 
petardy na traw niku przed pałacem ks. kardynała 
Pnzyny. Koło miejsca wybuchu nie było wtenczas 
nikogo, prócz jakiegoś mężczyzny i dwóoh studen 
tów z dwom,a panienKami, wracających z lekcyi, 
Gdy na huk wybuchu zbiegły się policya, mężczyzna 
ów, sam się nie przedstawiając, kazał aresztować 
studentów i panienki, wskazując icb jako właści­
wych sprawców rzucenia bomby. N atoralnie w po 
licyi urzędnik, mający służbę, natychm iast stw ier­
dził niewinność młodzieży, owym zaś gorliwym sa 
mozwańczym agentem, okazał się Kazimierz Mali­
nowski, który wraz z Mrozowsldm zjaw iał się 
zawsze pierwszy na każdym miejscu, gdzie wybuch 
nastąpił. Tak samo Mrozowski wskazywał policyi 
z jaaąś przesadną gorliwością zuwsze rzekomych 
sprawców wybuchów, a zawsze fałszywie. T ak było 
podczas wybuchu na ulicy Szewskiej 1. 9, gdzie 
mieści się praln ia Mrozowskiego, tak było wszędzie 
przy wybuchu.

Ja k  słychać, przeciw obwinionym Malinowskiemu 
Mrozowskiemu i Mądrzykowsklemu wytoczono wstęp 
ne śledztwo o zbrodnię używania materyałów wy­
buchowych, przeciw wypuszczonemu na wolną stopę 
synowi W ojtana będą prowadzone dochodzenia o 
wykroczenia innych karygodnych czynów, stojących 
w związku z tą  sprawą. Śledztwo w tej sprawie 
objął sędzia śledczy dr Bossowski,

Nissfychane stosunki na pocztach w Galicyi
Z poważnej strony piszą nam:

W  dniu 6 b. m. przeprowadziłem się z jednej 
ulicy w Krakowie na drugą, w śródmieściu i tego 
samego jeszcze dnia zawiadomiłem główny urząd 
pocztowy w Krakowie k artą  korespondencyjną o 
zmianie adresu. Ponieważ otrzymywałem co rano 
dwa pisma codzienno przez pocztę, a  7-go nie o- 
trzymałem na nowem mieszkaniu nic, zawiadomi 
łem o moim nowym adresie powtórnie kartą  ko 
respondencyjną główny urząd pocztowy w Krako­
wie. Ponieważ 8-go również nie otrzymałem nic 
z poczty, udałem się osobiście do biura kontroli 
doręczania listów, gdzie pokazano mi zanotowany 
mój nowy adres i obiecano „rzecz zaostrzyć". Po­
nieważ 9-ga także nic nie otrzymałem, poszedłem 
powtórnie do biura kontroli i 10 go rano począłem 
już odbierać, ale tylko to, co 9-go wieczorem, lub 
10-go w nocy nadeszło. Ponieważ przez trzy dni, 
7, 8 1 9 b m.. podczas których nie doręczono mi 
wcale otrzymywanych przezemnie pism codziennych
1 ni6 doręczono mi numeru pewnego tygodnika, o- 
raz listu  prywatnego, o który m wiom od jego au­
tora, że był tu  na miejsca do mnie wysłany, mo­
gła mi poczta również nie doręczyć całej ewentuai 
u ej ówczesnej korespondencyi prywatnej, wniosłem 
reklamacyę do dyrekcyi poczty o sześć numerów
2 pism codziennych, numer tygodniowego pisma i 
ewentualną korespondencyę prywatną, która to re­
klamacja, pozostała bez odpowiedzi i bez rezul­
tatu.

Teraz proszę dobrze uważać: przy przeprowadze­
niu się w Krakowie w śródmieściu z ulicy na uli­
cę, przy dwakrotnem natychmiastuwem zawiadomie­
niu poczty o zmiani6 adresu, przy dwukrotnem o- 
sobistom pojawieniu się w biurze kontroli, potra­
fiono mi przez trzy dni nie doręczyć ani jednego 
numeru pism, które codzień nadchodziły, nie dorę­
czone mi tygodnika i listu, o którym wiem, a n ikt 
nie nmie, czy nie może i nie jest w stanie ani 
oddać mi tego, co nie oddano, ani zapewnić mnie, 
że ewentualnie żadnej listowej większej koraspon 
dencyi przez ten czas nie miałem.

A le  d z ie n n ik i b y ły  —  g d z ież  się  p o d z ia ły  ?
Z ap ew n e  tam , g d z ie  podzia ło  s ię  około 30 num e­

ró w  trz e c h  p ism  ty g o d n io w y ch  i około 8  n u m eró w  
trz e c h  p ism  ty g o d n iu w y eh , k tó ry ch  n ie  w j s łan o  za  
m ną, g d y  opuśc iłem  po dłuż.szym  pobyeio  p e w n ą  
m ie jscow ość  k u ra c y jn ą  we w schodn ie j G a lic y i i 
k tó re  podobnie  beż odpow iedzi i bez r e z u l ta tu  r e ­
k lam o w ałem  w c. k. d y re k cy i po czty  we L w ow ie . 
Ale s ta m tą d  p rz y n a jm n ie j o d sy łan o  m i p rzez  te  10 
d n i k o n fisk o w an ia  m oich pism  lis ty . J e ż e l i  zaó n a  
poczcie k ra k o w sk ie j z ech cą  nie odpow iedzieć , że d z iw ­
nym  tra fe m  7, 8  i 9  b m. m ój „ K u ry e r  L w ow ­
s k i44, m ój „G los W a rs z a w s k i"  i m ój ty g o d n ik  p rz e ­
p ad ły  w drodze, to  l i s t  w y s ta n y  do m n ie  p rz ez  p. 
E . Ż, tn  n a  m ie jscu  w K ra k o w ie  w ty m ż e  czasie  
p r z a  m ias to  n ie  w y je żd ż a ł. O becnie  z rze k łe m  się  
d z ie n n ik a  z W a rsz a w y , ty g o d n ik  z a g ra n ic z n y , k tó ­
reg o  p rz e c ię tn ie  co p ią ty , szó sty  n u m er m i n ie  od­
d a ją , będę c n y b a  m u s ia ł  z aab o n o w ać  z rek o m en d a- 
cy ą, a  f a k t  p o d a ję  ja k o  p rz y cz y n ek  do sp e c y a ln ie  
u  n as  p rz ez  pocztę  w y h o d o w an e j ru b ry k i  d z ie n n i­
ków, g d z ie in d z ie j w  cy w ilizo w an y m  św iec  e n ie  sp o ­
ty k a n e j ,  p. t .  „ p o c z t a 44 K. T.

Usuwanie straganów. Od kilku dni na Mały 
Rynek zwozone są przez m agistrat nowe skrzynio 
drewniane, malowane zielono, które m; ją  zastąpić 
szpetne stragany, na których sprzedawane są owo­
ce. Skrzynie te  są zamykane i mają schowki na 
przechowywanie owoców przez noc. Na ogół nowe 
te urządzenia przedstaw iają się dobrze, brak tylko 
nad skrzyniami nakryć, jakichś dachów, któreby 
chroniły owoce przed moknięciem podczas deszczów.

Małoletni przestępcy. Policya aresztowała wczo­
raj trzech nieletnich ckłopców: Bogutę, Rogowskie­
go i Lepiarskiego, za kradzież 270 koron, na szko­
dę m ajstra murarskiego p. Adamczyka. Za kradzież 
kieszonkową na Rynku aresztowano 14-Ietniego 
Stefana Siarkowsaiego.

Wypadek przy pracy. W czoraj po południu 
w kamieniołomach na Krzemionkach w Podgórzu 
robotnik Sebastyan Piasecki, łamiąc skałę, runął 
porwany większym łomem ze znacznej wysokości 
i doznał złam ania nogi. Na miejsce wypadku we­
zwano pogotowie ratunkowe, które po opatrzeniu 
przewiozło rannego na oddział chirurgiczny Bzpitala 
św. L&zarza.

Z  k r a j u .
Dar na Dom zdrowia „Pomoc Bratnia14 *w Za­

kopanem. W marcu 1907 r. otrzym ał dr Aleksan-

Bomby W Krakowie. Sprawa ostatnich wybu- der Januszkowski, lekarz sanatoryum dr Dłuskiego,
kwotę 1750 koron od pacyenców tego sanatoryum 
do własnego rozporządzenia. Ouecnie, po wyjścia 
z sanatoryum, złożył ou pieniądze te  wraz z od­
setkami w sumie 3 854  keron 64 h. na fundnsa 
budowy Domu zdrowia „Pomoc B catn is". Potw ier­
dzając odbiór tej kwoty, składa zarząd Tow. drowi 
Januszkowskiemu publiczne podziękowąnie. Za za­
rząd główny: Dr J . Żychoń, prezes; J . Kuczewska, 
sekretarka.

Myślenice, 18 paź Iziernika- (Obchód Słowackie­
go). W czoraj odbyła się tu  uroczystość uczczenia 
setnej rocznicy urodzin naszego wieszcza. Po n a­
bożeństwie, odprawionem przez proboszcza ks, Do- 
Drzanskiego, na które przybyła Rada miejska z bur­
mistrzem na cztde, młodzież szkół ludowych i gi- 
mnazyum, Sokół i s tiaż  pużarna nietylko miejscowa, 
ale i okoliczna, (niestety brakło cechów) ruszył ten 
skromny pochód z garstką nielicznej publiczności, 
przy dźwiękaca miejscowej „Harm onii", ku miej­
skiej szkole ludowej, nazwanej z okazyi uroczysto­
ści imieniem J. Słowackiego. Tu nastąpiło odsłonię­
cie tablicy pamiątkowej, a do zebranych przemówił 
z zapałem dr K iakurka, wykazując doniosłe znacze­
nie naszej poezji narodowej, a szczególnie J . Sło- 
wacaiogo. O godzinie o po południu odbył się w 
sali Sokoła uroczysty wieczór, na którym po od­
śpiewaniu przez dziatw ę szkolną kan taty  na cześć 
poety, przedstaw ił dyrektor tutejszego g*mnazyum 
p. St. Pardyak, w dłuź.szem przemówieniu życie, 
charakter i działalność J . Słowackiego. W  czasie 
jego przemówienia wygłoszono szereg wyjątków 
z dzieł poety, z pomiędzy których wyróżniły się 
deklam acje pań Woje., k tóra z artyzmem oddekla- 
mowała ustęp z „Beniowskiego" i Tom., oraz pp, 
dr K lakurki i W ładysław a Bałuka, słuchacza m ej 
na uniw. Jagiellońskim . Na zakończenie odpgrane 
3 odsłony z „K ordyana44, w których należy pod* 
dnieść artystyczną i m istrzowską grę p. Biecza 
w roli Kordyana (monolog na Mnntbiauc), oraz pp. 
Wł. Bałuka, Gorączki i Korota. Dodać należy, to  
miasto, a  szczególniej rynes było gęsto ozdobione 
nalepkami z wizerunkiem poety.

Z przykrością musi sprawozdawca zamącić pię­
kne wrażenie z tej uroczystości małą, ale sm utną 
uwagą. Obszerny komitet obywatelski, który m iał 
się zająć urządzeniem obchodu, z dziwną obojętno­
ścią nie poczynił nawet skromnych starań , aby 
uroczystość przybrała szersze rozmiary, ale wprost 
obowiązki przyjęte na siebie lekceważył. Dzięki 
tylko kilku jednostkom i to niektórym naw et z po­
za komitesu, obchód doszedł do skutku.

Żywiec, 19 października. (Szkoła w Moszczanl- 
cy). Trzy ubogie gminy (Moszczenica, Koczurów i 
Rędziana, jako nieposiadające budynku odpowie­
dniego na szkołę, zmuszone były posyłać swe dzie­
ci do Żywca, m iasta oddalonego o 4  kilometry.

Stan ten trw ałby jeszcze długo, gdyby nie wy­
datna pomoc m ateryalna ze strony p. W ładysław a 
Kempińskiego, właściciela Moszczanicy, który osiadł- 
szy przed paru la ty  we dworze, dewizę „przez 
oświatę do serca ludu44 w czyn wpruwadził, daro­
wując pod szkołę dwa morgi pola, 30 sążni kamie* 
D ia  budowlanego i 2000 kor. gotówką. Z tymi 
środkami i przy gorącem poparciu włościan, aa 
czele których stanęli bracia Piątkowie, przystąpio­
no do budowy szkoły, którą w ciągu trzech mie­
sięcy pod dach wykończono. Jeot to okazały pię­
trowy budynek, majestatycznie na tle pięknej per­
spektywy panujący na wzgórzu.

Czynem tym  p. Kempiński na długie la ta  zapi­
sał się we wdzięcznej pamięci okolicznych włościan, 
których dzieci nie będą potrzebowały brnąć wśród 
błota lub zasp śnieżnych do szkoły żywieckiej. Po 
ukończeniu szkoły, p. Kempiński postanowił wybu­
dować dom na pomieszczenie czytelń i  kasy Rcif- 
feisena. Przykład godny naśladowania. I , 1.

Na T. S. L. Z Milówki piszą nam: Staraniem
kupców żydów odDyła się dnia 9 października
w Milówce zabawa taneczna, z której dochód prze­
znaczono na cele dobroezjmne. Z czystego zyska 
otrzymało tu t. Koło T. S. L. 47 K.

Brody, 19 października. (Konferencya nauczy­
cielska.) Odbyła się tu konferencya nauczycielska, 
na której odbył się wybór delegata do Rady szkol­
nej okręgowej. Dotąd piasto wał tę godność p. Ona- 
frow, należacy do party i staroruskiej. Obecnie par- 
tya ukraińska cbciała przeforsować swego kandy­
data i po raz pierwszy w ystąpiły nauczycielki ze 
swoją kandydatką p. Kraus. T rzy pierwszem głoso­
waniu dostała ona 42 głosy Da 124  głosujących, 
przy drugiem partya  ukraińska, widząc, że swego 
kandydała nie przeforsuje, oddała swe głosy na 
staroruskiego kandydata, dotychczasowego reprezen­
tanta, którym też został wybrany p. Onofrow.

Z e  ś w ia t a .
Statystyka telefonów. Europa na 400  milionów 

mieszkańców ma 2 ,300.000 przyrządów telefoni­
cznych, S tany Zjednoczone posiadają na 80 milio­
nów ludności 7 milionów aparatów, a więc w sto ­
sunku do ludności 15 razy tyle, co Europa. W  ca­
łej Francyi na początku bieżącego roku było 
194 159 telefonów, gdy sam Nowy Jork  Dosiada 
ich 334.186. A więc jedno miasto amerykańskie 
posiada nieledwie dwa razy tyle przyrządów te le­
fonicznych, co cała Francya. Chicago ma 184.922 
telefonów.

Cała Austrya, licząca 80.975 przyrządów telefo­
nicznych, ustępuje pod tym względem drugorzędnym 
miastom amerykańskim, gdyz Boston i Filadelfia 
mają mniej więcej po 100 tysię:y  telefonów. Saint 
Louis, P ittsburg, Ciucinnati mają więcej telefonów 
niż W ęgry lub W ło-hy. Najwyżej pod tym wzglę­
dem stoi pośród państw europejskich Anglia, a to 
dzięki okoliczności, że telefony są tam przedsię­
biorstwem pry watnem. Anglicy, mimo naporu ze 
strony zarządu pocztowego, nie chcą bezwarunkowo 
zgodzić się na upaństwowienie telefonu, wiedząc, 
że byłby to upadek ruchu telefonicznego.

Z aerorautyki. Dzień przedwczorajszy mityngu 
awiatycznego w Juv.sy  był niezwykły. Rozpoczął 
się kilku mezb t  szczęśliwemi lotami. Aeroplan 
„Goupy" podczas rozpędu przewrócił się kołami dc 
góry, a że motor działał dalej, więc śruba w ryła 
się w ziemię. Kierownik aeroplanu, F lorentie, do­
sta ł się pod maszynę, ale wyszedł cało. Brógi wy­
konał pomyślny lot, a później Gobron okrążył pole 
pięć razy w 11 minutach i 37 sekundach. Koech- 
lina spotkał zm ełn ie  taki sam wypadek jak  Flo- 
rentiego. Następnie hr Lam bert wznosi się w po­
wietrze na 70 metrów i znika z oczów publicznu- 
ści, k tórą to zaniepokoiło. Blanc na aeroplanie 
W righta unosi się nad trybunami i nagle uderzyw­
szy o pawilon, zostaje w ty ł odrzucony. Powstaje 
popłoch. T rzy osoby odniosły ciężkie zranienia.

Tymczasem trybuna dziennikarzy otrzym ała z P a­
ryża telefoniczną wiadomość, że hr. Lam berta wi­
dziano ponad wieżą Eiffla. Rzeczywiście przecho­
dnie w Paryżu spostrzegli zdała biplan, d ą żą cy  w 
kierunku wieży Eiffla. W  odległości jednearo kilo-

tlietna lepszego mydła toaletowego iak: 
Krajowe fóydła przetłuszczone hygieniczae H. Bracha z Tarnowa.

R ozm aite  zad ach } , W y d e lik a c a  cerą, ch ro n i od lisza i, sz o rs tk o śc i i p ę k a n ia  stećry. N iszczy pie^i, 
pryszcze, o raz  w szelkie n ie cz y sto śc i c ia ła . P o  k ró tk im  użyciu  w idoczni s ą  n a jlep sze  rez u lta ty , Do
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n&tra od wieży, biplan wzniósł się tak  wysoko, że 
unosił się o 100 metrów ponad wieżą. Wysokość 
ponad ziemią wynosiła co najmniej 40l> metrów. 
Hr. Lam bert przeleciał dwa razy nad wieżą i po­
wrócił do Juyisy, gdzie ma publiczność urządziła 
owacyę. Odległość z Jnvisy do wieży Eiffla w jnosi 
25 kilometrów, ale że hr. Lam bert leciał wzdłuż 
Sekwany, droga była znacznie dłuższa. Je st to 
najmezwyklejszy lot, jaki dotą 1 wykonał jaltikol- 
wiek aeroplan.

W czorajszy lot Kennerów w W iedniu nie po­
wiódł się. Balon „Estarik  I “, zbytnio obciążony, 
nic miał należytej siły popędowej. W znosił się w 
górę zbyt powoli i skutkiem tego został zapędzony 
na dach pawilonu administracyjnego. Od uderzenia 
powstał w balonie mały otwór. Balon wylądował i 
został naprawiony, jednakże lot odłożono na dzi­
siaj.

Dar narodowy. Trzeba przyznać, ze Niemcy nie 
szczędzą grosza, kiedy chodzi o poparcie materyal- 
ne dla wybitnych ludzi, albo ich rodzin. Niedawno 
omarł tam poeta i powieściopisarz Liiiencron, po­
zostawiwszy rodzinę prawie mezaopatrzoną. Ażeby 
jej przyjść z pomocą, utworzył się komitet w Ham­
burgu, mający zbierać fundusz, którego procenty 
będą wypłacane rodzinie zmarłego pisarza. Odezwę 
do społeczeństwa, wydaną przez komitet, podpisał1'* 
kanclerz Bethmann Hullweg, były kanclerz ks. Bii- 
Iow, buru rstrz  Burchardt i inne wybitne osobi­
stości.

Wyproszony następca tronu. Następca tronu 
belgijskiego podczas podróży po Tyrolu południo­
wym, doznał niemiłej przygody Skutkiem zepsucia 
Bię automob.lu musiał pośród ulewnego deszczu iść 
piechotą kilka mil do Trydentu. Spostrzegłszy w 
mieście tem hotel, udał się do sali restauracyjnej, 
ale starszy kelner wyprosił go stamtąd mówiąc, 
Że w jadalni należy mieć na sobie strój salonowy. 
Ks. Albert opuścił salę i  udał się na dworzec, któ­
rego restanracya okazała się gościnniejszą

Zniszczenie miasta Keywest. Niedawno donio­
sły telegramy o nadzwyczajnej burzy, która szalała 
nad Ameryką środkową- Jak  doroszą obecnie pi­
sma amerykańskie, orkan zniszczył północne wy­
brzeże Kuby, półwysep Floridę, a miasto Keywest 
zrównał z ziemią. Orkan tm iatal wprost budynki 
drewniane, a  później zaczęły się walić aomy mu­
rowane, W  porcie okręty zostały zerwane z kotwic 
1 lino słone falami na pełne morze. Niektóre okręty 
zdołały przetrzymać burze i powróciły do portu ze 
znacznemi uszkoazeniami, ale 75 statków uległo 
rozbiciu. Jak  się zdaje, załogi ich zginęły.

W  mieście Keywest ruuęły cztery największe 
kościoły. W ięzienie zostało przez orkan zdemolu- 
wane. Więźniowie uciekli, a gdy burza przycichła, 
zaczęli plądrować pośród gruzów. .Ponieważ prze­
wody elektryczne zostały przerwane, w mieście pa­
nowały ciemności. W prawdzie oddziały wojska i 
straży obywatelskiej pełniły służbę bezpieczeństw a, 
aie zDrodniarze dzięki ciemnościom dopnszczali się 
bezkarnie rabunków. W  niewielu budynkach, które 
ocalały, tłoczyli się tyBiącami pozbawieni dachu 
mieszkańcy. Stacya telegraficzna w Nowym Orlea­
nie otrzymała z nieznanego okrętu depeszę bez 
drutu „Utonęło 700 ludzi. Chaos i przerażenie...“ 
Po tycti słowach aparat przestał fuukcyonować. Na 
małe w_\ Bepki wzburzone fale morskie wpadły 
ogromną ławą i zniszczyły wszystko.

Wiadomości kościelne. Ks Franciszek Foryś w K rako­
wie otrzym ał od konsystorza roczny urlop d la  poratow a­
n ia  zdrowia.

Mianowania i przeniesienia. R ada szkolna krajow a po 
ra cz y ': Maryanowi Kum ce, inżynkrow i-adjunfelow i m a­
szyn kolei państwowych we ,-wowie, kierownictwo za­
wodowej szkoły lusarstw a w Świątnikach,

Łgzamin kwalifikacyjny n a  nauczycieli szkół lądowych 
pospolitych przed Komisyą egzam inacyjną w Buchni zło­
żyli w term inie październikowym  b. r . : B artnikówna Ba­
bina, B ittnerów na M arya. Chm urzanka Józefa, Czarni- 
kówna S tanisław a, Dziak Stanisław . Dzickanówna F łb -  
lina, Kmiecik Stanisław , Kowanetzowna K a ro in a  z od­
znaczeniem , Królikowsl Stefan z odznaczeniem. Kro- 
nenberg  Zofia z odznaczeniem, L aehnerów ra Ludw ika, 
TfićKoti ,fca K arolina, Madej Stanisław , M istatow na ^ r., 
No w aa  Eustachy, O garek Karol z odznaczeniem; Ole­
chów k Joanna, Osiadauzowna Stefania. I iąti-owsKa 
Stam sK w a, Rem bilasow na Mary a, Szczepańska T eresa 
z  odznaczeniem, Trojan S taniiii w , W illlg  Zoń a

2 kalendarza. W czw artek  21 października U rszuli 
z tow. i H ilaryona; w p iątek  22 Daźdc.ernika F ilip a  b. 
m. i K urJuli p n . ; w sobotę 23 października: Ignacego 
b w., Teodora i  Srw .

Wsohóó słońc* 21 października o godz. 6 min, 1 1 , za- 
chód o godz. * m. 37; długość dnia 10 godzin 23 m in.

2 krakow siclrjo  obserwatoryum . Dnia 19 październ ika 
te-m om etr doszedł od 4> 6-2 do 131  C.; — barom etr 
wieczorem poszedł w górę.

u n ia  2u października o godz. 7 rano stan  barom etru 
"47’0 mm., term om etru *4- 8 9 C .; w ia tr zacbodnio-połu- 
dniowo-zachodni,

lepertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W e czw artek . Lilia W eneda*.

epenuar teatru ludowego.
We środę: „Mindowe"
We czw artek: „C zartdziej z nad Nilu".
W  p ią te s  „Popychadło*1.
W  sobotę- „Z ażarty  autom obilista"
W niedzielę po południu „Czarodziej z nad N ilu " ;— 

wieczór: „Z ażarty  autom obilista1*.

f e  1 d 1 in ż .W 1 ś n  1 e w b k i .  P.Leopold B a c z e w -  
s k 1 zgłosił wniosok, w którym wskazawszy na po­
stulaty przemysłu galicyjskiego i przeszkody mu sta­
wiane (wniosek Lakscha w parlamencie), wyraził 
Kołu polskiemu podziękowanie za jego działalność 
i wezwanie, aby starając się o coraz dalej idące 
przenoszenie decyzji w sprawach, nasz przemysł 
obchodzących, na teren krajowy, energicznie w dro­
dze bezpośreduich interwencyj brali w obronę upraw­
nione interesy krajowego przemysłu, jogo gałęzi, 
grup i  poszczególnych przedsiębiorstw wobec władz 
centralnych i innych czynników na terenie wiedeń­
skim 11. Uchwalono.

Na wniosek dyr. Tomickiego uchwalono absolu 
toryum wydziałowi Związku, a w myśl wywodów 
p. Zaeharyewicza, Lankosza i Liliena, absolutoryum 
z zamknięć rachunkowych za ostatnie dwa lata i 
budżet na r. 1909 1 0  w granicach przeszło 61.000 
koron.

Po przyjęciu zmiany sta tu tu  w kierunku, iż 
przystąpienie członka zobowiązuje na la t 10, zam­
knięto obrady walnego zgromadzenia.

x  Dyrekcya kolei państwowych ogłasza: Unia 
10 października, otwarto w okręgu dyr«kcyl kolei 
państwowych W6 Lwowie, przystanki Lesieulce i 
Maryówka dla ruchu osobowego 1 pakunkowego.

Z m iejskiej t tn tra ln e j targow icy na bydło w Krakowie- 
Kraków. 19 paździoru Na dzisiejszy ta rg  spędzono bydła 
rogatego 377, c ie ląt 174, "wiec i kói 2. nierogacizny 
208- razem  761 zw ie rzą t Płacono za jeden ce tn ar m e­
tryczny żywej w agi: buhaje od —•— do — ■—, woły 
—•— do —•—, krowy c i  —’— do —•—, jałow nik  od 
— •— do —*— , c ie lęta  od —•— io  — •—, nierogaciznę 
tuczną od 0—"— oo —O-— ; bitej w agi: nierogaciznę od 
140-— do 160*—. Z zakupionych n a  oko ptacono za 
sztUKę: buhaje od 100*— do 210*—, woły z paszy od 
160-— do 380-— , krowy od 80-— do 150-—, jałów ki od 
60*— do 128*—, c ie lęta  od 30-— do 72*—, owce 1 kozy 
od .80*— lo 39*—.

Ze sDędzonych n» targ zw ierząt sprzedano: na  m iejsco­
wą koŁoUmcyę 686 sztuk, n a  aonsum cyę innych gm in 
kraju 148, na eksport za granicę k ra ju  bydła rogatego 
17 na eksport za granicę k ra ju  nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowe!.
Ceny ziemiopłodów. Kraków. 19 pażdziern. Płacono za

100 k ilo g r.: Pszenica b iała —:— J o  , czerwona
i żółta 27*30 do 28*30, w ęgierska —•— do —■— ; żyto 
krajowe 19*— do 21 60, w ęgierskie —’— do —*— ; ję­
czmień n a  krupy 14*50 do 15*— , browarny 16*— do 16*5u; 
na  paszę —•— do —•— ; owies z opłatą akcyzową 16*30 
do 17*40; proso — do —*— ; jag ły  J7 -— do 217*00; 11- 
ta rk a  17*b0 do 18*— ; kukurydza 18*50 do 19*10; groch 
24*— do 80*--; fasola — -  do —*— ; w yka — ■— do 
—*— ; rzepak zimowy 23*— do 29*— ; koniczyna n a ­
sienna czerwona O—*— do O—*— biała — *— do —*— ! 
tym otka —■— do —*— ; esp»rse tta  —*— do —*— , so­
czewica £2*— żo 29*— ; słoma 7*— Jo  7*60; siano 8*80 
do 10*— ; koniczj na pastew na 10*410 1o j 1 60 ziem niaki 
4*80 do 5*60; ja ja  za kopę 4*40 do 5*— ; m asłu za 1 kg  
2*40 du 2*80; sp iry tus n a  95“ za L hl. —•— do 210; 
okow iła na  75“ T r a l c s a  do 170*—.

Związek gal. komisyonerów doćlu nierogacizny. W ie­
deń (Śt. Mara), 19 puździern. N a dzisiejszym  ta rg u  n ie ­
rogacizny było ugółem 16.868 sztuk, w czem bagonów 
91*3, m łodych 7825, prócz tego napłynęło w ciągu targu  
około 1000 sztuk. Cena za bagony 110 do 13*1, za m łode 

do 130 halerzy  za kilogram  żywej w agi. Galicyj94
skich było około 3856 sztukj cena 
wo do I 28.

94 do 126, w yjątko-

m w - ta lw ow ska.
L w ó w ,  20 października.

Szkarlatyna we Lwowie. W  tygodniu od 10 
do 17 b. m. było wedle „Kor. r a t .11 nowych wy­
padków szkarlatyny 30 i 1 skon. Z innych chorób 
zakaźnych było w ubiegłym tygodniu wypadków: 
dyfteryl 4, odry 87 (4 skony), tyfusu brzuszne­
go 13.

Wobec dn ia  zadusznego. Lwowska organizacja 
bojkotu towarów pruskich wobec zbliżających się 
dnia zadusznego i W szystkich Świętych przypomi­
na, że przy -.akupnie świec, wieńców 1 lampek na­
leży uwzględnić wj roby zaopatrzone firmą krajową. 
Zarazem interesowani wytwórcy i fabrykanci tych 
artykułów świątecznych pow inri ogłoszeniami w dzien­
nikach i afiszam1 dokładnie zaznajomić publiczność 
ze swemt wyrobami.

Wbity na płot. Niezwykły wypadek wydarzył się 
wczoraj aa drodze Zamkowej we Lwowie. Jechał 
tamtędy Andrzej Dumka na wozie naładowanym 
wysoko słomą. Nagle wóz skutkiem złej drogi wy­
wrócił się, a Dumka spadł ze słomy na wystający 
kół od plota i wbił się na nim w raiędzykroezu. 
Biedak z bólu stracił przy tomność. Przechodnie za­
jęli się nim i wezwali pogotowie ratuokuwe, które 
zastosowało środki orzeźwiające, puczem odwiozło 
go do szpitala.

Repertoar teatru lwowskiego.
We czwartek: „Madame Butterfly".

B  K r z y s z t o f o r y
K r - n A s ć - a r .  Wvnajmuie i sprzedaje pierw­
szorzędnych iaoryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pi mole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestonuesięczce. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
x  Skrócenie czasu na ładowania towarów.

Dyrekcya kol, państw, ogłusza: Z powodu napływu 
towarów Bkraca się czas, przeznaczony nu załadowanie 
i  wyładowanie wozów, od 22 października 1909, 
aż do odworania na s z e ś ć  g o d z i n  d z i e n ­
n i e .  Jako godziny dzienne uważa się czas od go­
dziny 8 rano do godziny 6 wieczór.

x  Centralny Związek fabryczny. Ze Lwowa 
domsza nam: W czoraj (we wtorek) rozpoczęło się 
walne zgromadzenie cenir. Związku gallc. przemy­
słu fabrycznego w obecności 200 członków W ze­
braniu wziął udział reprerentant W ydz‘ału krajowe­
go poseł Jabl, m inisterstwa handlu r. dw F e d o ­
r o w i c z  i ministerstwa skarbu dr Marcin S z u r - k i .  
Zagaił zebranie prezes Andrzej L u b o m i r *  , 
poczeu przemawia j  wy’ż wyTmieuieni delegaci V> v- 
działu krajowego i m inisterstwa. Dyrektor Związku 
B a t t a g l i a  przedstawił sprawozdanie (wyszło ono. 
z druku) i podkreślił, że konlecznem jest kreowa­
n i  nowych gałęzi przemysłu w kraju  naszym; żą­
dał, aby przemysł galicyjski miał większą niż dziś 
reprezentacyę w ciałach państwowych i  autonomi­
cznych. Zadaniem przemysłu naszego jest odbiuro­
kratyzowanie społeczeństwa, sprowadzenie młudych 
sił na nowe realne pola pracy.

W  dyskusji nad sprawozdaniem zabierali głos 
pp. dr B a r t o s z e w i c z ,  K i e s 1 e r, B 1 u m c n-

RzmMcentoBSrecyl.
(Felagramy „N. Ref." z dnia 20 października)

Ateny. Sytuacya jest nadzwyczaj naprężona' 
Stanowisko króla jest silnie  zachw iane .  W ła­
dzę wykonawczą sprawuje w całem kraju k o - 
m i t  f  t o f : c e r ó w, wydelegowany przez ligię  
oficerską. Każdego dnia .noże nastąpić_ogło3ze- 
nie dyktatury wo]3kuwe;.

l i g a  oficerska zamierza obecnie przeprawa 
dzić także w ł a s n y  p r o j e k t  p o d a t k o w y  
i zarządzić wybory do parlamentu greckiego na 
Krecie.

Izba posłó,v jest z u p e ł n i e  z t e r o r y z o -  
w a n a przez oficerów.

W kuloarich parlamentu urzęduje stale k o ­
m i t e t  o f i c e r s k i ,  który kontroluje obrady 
Izby.

Izba prawie bez dyskusyi uchwaliła u s t a w ę  
w o j s k o w ą i ustawę, znoszącą naczelną ko­
mendę.

Izba chciała te ustawy przyjąć „en bioc“, ale 
oficerowie żądali, aby odbyła się przynajmniej 
pozorna dyskusya.

U u u  ailyst/m, r o t a  i liifflft
—  „Sfinks" Słowackiemu. Wrześniowy zeszyt 

warszawskiego miesięcznika literackiego „Sfinks" 
poświęcony jest w znacznej części Juliuszowi Sło­
wackiemu. Setną rocznicę poety omawia w artyku­
le wstępnym redaktor Wfc Bukowiński. —  W iktor 
Gomulick! dał w tym zeszycie głęboka rozprawę 
pod tytułem „Słowacki anielski11, Ignacy Matuszew­
ski obszerne i ciekawe studyum krytyczne o „Kró- 
ln Duchu*1 („Król - Duch11 czy „Królowie - Duchy ?“), 
a Leopold Mćyet interesujący przyczynek do życio­
rysu poety pod tytułem „Słowacki i W iszniewski11. 
R edakcja ogłosiła nadto dwa piękne a mało znane 
ustępy z „Beniowskiego11 i „Rróia-Ducba11 i dała 
wykaz prac, nadesłanych na konkurs poetycki „Sfin­
ksa1, imienia Juliusza Słowackiego. Z lanych utwo­
rów tego zeszytu wymienimy je zcze piękne para­
frazy z Goethego i z Heinego przez Józefa W eys­
senhoffa, ciąg da'szy rozpoczętych w poprzednim 
zeszycie utworów, jako to: powieści J . Kleczy ńskie- 
go p. t. „M arzanna11 i dram atu T. Kopczyńskiego 
p. t. „Pielgrzym i11; —  nastrojowy wiersz Romana 
Kreczmara, feljeton redaktora Wł. Bukowińskiego 
p. t. ,,Na fali11, tym razem napisany wierszem w 
formie listu.

Niemniej bogaty jest dział artystyczny tego ze­
szyta „Sfinksa". Ozdobę jego stanowią reprodu- 
keye dwubarwne nieznanego portretu Juliusza Sło­
wackiego przez Eligiusza Niewiadomskiego, oiaz 
rzeźby W acława Szymanowskiego. Jako osobną 
wkładaę dała r6dakcya doskonało „tac simile" ła ­
dnego rysunku J. Rembowskiego (Głowa dziew­
czynki). Okładkę zeszytu zdobi portret Juliusza Sło­
wackiego.

-  Kwartalnik etnograficzny „Lud“ przynosi w
ostatnim zeszycie za kw. b. następującą treść: E 
P o r ę b o w i s z  „Berta z dużemi stopami i rycerz 
z łabędziem". —  K l i a g e r  W. „Do wpływów 
starożytności na folklor". —  F i s c h e r  A. „W ą­
tek odrastającej gałęzi". —  M ą c z e w s k L  „Ko­
nik zwierzyniecki w T ro 1". —  (W yspiański „Achi- 
leg“) . — Odpisy i notaki. —  Materyały i poszuki­
w ana . — R.cenzye 1 sprawozdania.

M d i m  do W .
(Telegramy „N. Reformy11 z d, 20 października)

Rzym. Car przybędzie do Racconigi przez 
N i e m c y  i F r a n c y ę .  a powróci zapewne dra­
gą morską przez Vado do Peterhofu. Ze strony 
rządu poczyniono b a r d z o  r o z l o g ł e  ś r o d k i  
o s t r o ż n o ś c i

Prezydent gabinetu G i o l i t t i  grozi każde­
mu ukaraniem na podstawie paragrafu, traktu­
jącego o obrazie króla, jeżeli uastąpią, jakie de- 
moustracye przeciw carowi.

Z ambasady francuskiej donoszą, że francu­
ska eskadra Morza Śródziemnego przybędzie 26 
b. m. do Neapolu, celem powitań1" cara. W D i­
jon powita cara prezydent F a l l i ó r e s  i mini­
ster P i c h o n.

E ta z e  posiedzenie
Ił.sfiy państwa.

(Telegramy „N. Reformy" i  20 października).

S o n l e r e a c / a  p r z e w i ’d n i c £ a c 7 c h  

k l u b ó w .
Wiedeń, Na konferencyi przewodniczących 

klubów zażądał poseł K r a m a r z ,  aby wybór 
prezydyum Izby posłów o d r o c z o n o  dzisiaj 
do piątku, zapewniając, że Unia słowiańska 
wobec tego wyboru nie będzie w piątek sta­
wiać żadnych trudności; Unia słowiańska ma 
prawo tego żadać, ponieważ obei-muj“ prawie 
wszystkich posłow słowiańskich od Galicyi wscho­
dniej począwszy, aż do Daimacyi.

Po długiej dyskusyi, w której posłowie nie- 
miecko-uarodowi oświadczyli się przeciw wnio­
skowi dra Kramarza, postanoti łono wybór pre- 
zydyum Izby o d r o c z y ć  do p i ą t k u .

Posieflzonia Zz.by
W iedeń. O godz. a w a n d ra n s  n a  d w u n astą  

rozległy Dię w  całym  gm achu parlam en tu  dzw on­
ki, zw ołujące posłów  n a  posiedzenie.

D y r e k t o r  k a a c e l a r y i  p a r l a m e n t a r ­
ne ,  zajął miejsce prezydenta Izby i pozostai 
ua niem do chwili, gdy do sali weszii mini­
strowie.

W  tej chwili na ławach Unii słowiańskiej, a 
zwłaszcza czeskich radykałów, pouniosła się  
ogromna wrzawa.

Słychać okrzyki:
P r e c z  z r z ą d e m !  A b z u g  B i e n e r t h !  

A b z u g  S c h r e i n e r !  A b z u g  H a r d t l  itd.
Część czeskich radykałów zwróciła się taeże  

przeciw czeskiemu ministrowi rodakowi Ż a c z k o ­
w i ,  który zjawił się na lawie ministeryalnej. 
Drugi minister czeski dr B r a f  nie przybył na 
posiedzenie, jak twierdzą, ze względu na nad 
wątlone zdrowie.

Wrzawa trwała długi czas
Prezydent ministrów bar. i D e n e r t h  zawia 

damia posłów o zwołaniu sesyi Racly państwa 
i zaprasza posła F u n k e g o  do zajęcia miejsca 
prezydenta.

Prezydent z wieku dr F  u n k e, zagaja po 
siedzenie wśród u s t a w i c z n e j  w r z a w y .  —  
Słów jego zupełnie *110 s ł y c h a ć .

Następnie zabrał głos poseł W o l f ,  który z a- 
p r o t e  s r o w a ł  przeciw odroczeniu wyboru 
prezydyum do piątku.

P rz e rw a n ie  posiedzenia .
Mimo to prezydent z wieku nr Fonke, zale­

dwie po 5 m in u ta c h , 'posiedzenie dzisiejsze prze^ 
rwał do piątku.

Z  £ t » ! a  p o l s k i e g o .

Wiedeń. Koło polskie zebrało się dziś przed 
południem na posiedzenie. Prezes G ł ą b i ń s k i  
zdał sprawę z zajść, jakie wydarzyły się pod­
czas feryj parlamentarnych. P. Głąbiński za­
znacza, że miał ciągle na oku sprawę b u d ż e ­
tu . Na budow'ę rezerwuarów naftowych w Ga­
licyi przeznaczono 600.000 koron. Z funduszu 
zapomogowego przeznaczono dla Galicyi 500 
tysięcy koron.

Następnie prezes wspomniał o swojej aucy1 
ugodowej w lecio b. r.

Dłuższa dyskusya rozwinęła się nad sprawą 
r e g u l a c j i  r z e k

Poseł S i k o r s k i  wskazuje, że z funduszu 
na ten cel przeznaczonego, skreślono w roku 
bieżącym 3 miliony koron, ponieważ w (roku 
ubiegłym nie wyzyskano rzekomo wszystkich 
na ten cel przeznaczonych funduszów.

*W rzeczywistości zaś sumę tę zużytkowano, 
tylko rachnnki przedłożono nieco później.

Prezes G ł ą b i ń s k i  i minister dr D u l ę b a  
udzielają wyjaśnień w tej sprawne i stwierdzają, 
że regulacja rzek przez to nio ucierpi.

W sprawie tej przewawuali jeszcze posłow ie: 
ks. K o p y c i ń s l t i ,  ks. Ż y g u l i ń s l t i ,  dr 
K o r y t o w s k i  i C i ą g ł o

Poseł P e t e l e n z  interpelował w sprawie 
katedry socyologii w uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie.

Dotacyę na ten cel przeznaczoną m i a n o

s k r e ś l i ć .  Należy starać się o przyznanie na- 
zad tej dotacyi.

Minister D u l ę b a  udziela wyjaśnień w tej 
sprawie.

Jutro wieczorem odbędzie się posiedzetie K o­
ła polskiego, poświęcone dyskusyi politycznej.

W i c z i  i M fa ii ts

(Wiadomości „ M  Reformy"
z dnia 20 października. 

P o g r ó i k i .

Londyn. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
gmin, po odrzuceniu wniosku o zamknięcie pu- 
siedzenia, na znak protestu przeciw straceniu 
Ferrera, oświadczył jeden z posłów socja listy­
cznych, że ma nadzieję, iż wszyscy ci, którzy 
podpisali wyrok śmierci na Ferrera. p o c z t  ą 
c h e m i c z n ą  w y s ł a n i  z o s t a n ą n a  d r u g i  
ś w i a t .

Z e m s t a  z a  F e r r e r a .
Paryż. „Petit Parisien" donosi z B a r c e l o ­

ny. Kapitan R a f a ł  es , który występował w 
procesie F e r r e r a ,  jako prokurator i zgłosił 
wniosek o zasądzenie Ferrera na śmierć, został 
zastrzelony. Sprawcy nie ujęto.

Przy mieszkaniach wszystkich członków sądu 
wojennego, który przeprowadził proces przeciw  
Ferrerowi, p o s t a w*  i o n o  s i l n e  s t r a ż e  w o j ­
s k o w e .

T a j e m s i c a  p o d r £ £ y .
Rzym W tutejszej ambasadzie rosyjskiej 

oświadczają, że dotąd n i e w i a d o m o ,  gdzie 
odbędzie się z j a z d  c a r a  z królem włoskim. 
Jeden z członków tutejszej ambasady, któiy ma 
wziąć udział w tym zjeździe, oświadczył, że 
d o t ą d  n i e  w i e ,  dokąd pojedzie, na północ, 
czy na południe. Deputowany socyalistyczny 
B e s a l o t t i  uświadczył, że prawdopodobnie nie 
przyjdzie do stiajku generalnego, lecz odbędą 
się i n n e  m a n  i f e s  ca c y e .  wTob&ćf których pu- 
licya b ę d z i e  z u p e ł n i e  b b z s i l n ą .

Z e r w a n i e  k * m w e a s y i  z  R o s y ą .
Monachium. Tutejszy poseł rosyjski z a p i z e *  

c z a  wiadomości, jakuby miał być odwołany.

Z a l a n a  g u b e r n a t o r ó w
Petersburg. Pet. Ag. teł. donosi: Gubernator 

wileński bar. S t a c k e l b e r g  na własną proś­
bę otrzymał d y m i s j ę .

Jako prawdziwo dobrodziejstwo
•vy

odczuwają matki i dzieci zastosowanie mączDJ 
„Kufeke" jako środka odżywczego, w licznych wy­
padkach, w których przedwcześnie wysycha źród t' 
mleka matczynego. Mączka „Kufeke" jest nadzwy­
czaj łatwo straw ni, zawiera najlepsze substancje 
odżywcze i nawet nasłabszy żołądek niemowlęcia 
dobrze je trawi. Dzieci chowają się przy tem cał­
kiem nadzwyczajnie i nie ulegają częstym pr«e* 
szkodom w traw ienia.

Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona

OJ CI ECH E A P E H A
w Krakowie, ul. Sławkowska 24.

(w domu XX. Emerytów)

odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w P a ­
ryżu 190» r., wyKonuje i ma na składzie

Obawie n r  s-f'e, damskie i dztesiące
z na j lepszego  m a te rya iu ,  269

w edług  f a s n n ó w  f ra n c u sk ic h  i ang ie lsk 'ch .

(M F A

Po zamknięuUi sumom*
Kraków, 20 października.

Odroczenie terminu konkursu na aekoracyę 
kaplicy Sobieskiego na Kahlenbergu. Krakow­
skie Towarzystwo „Polska sztuka stisow ana", sto- 
Bując się do prośby szeregu artystów, odracza te r­
min konkursu na urządzenie i dekorację ka; icy 
Sobieskiego przy koście’e na Kahlenbergu pod W ie­
dniem, z 1 listopada na 15 listopada b. r.

2  Warszawy. (Aresztowania nie ustają. —  N ie­
doszłe sprawozdanie poselskie. —  Senat o ta j nem 
nauczania).

—  S y m p to m a ty cz n y m o b ia w -m śm ie sz n e j g o rliw o śc i 
o c h ran y  i ż a n d a rm e ry l w p rz u d ed n iu  p rz e ja z d u  ca 
va, są  g ro m ad n e  areszto*w ania, ja k ie  się  od ty g o ­
d n ia  o d b y w a ją  w sfe rze  zaró w n o  in te lig e n c y l, ja k  
pośród ro b o tn ik ó w . A re sz to w an ia  te , zg o ła  nie u z a ­
sa d n io n e  n iczem  —  r e w iz je  bow iem  n iczego  n ie  
w y k a zu ją  —  rz u c a ją  poptoeh  n a  sp o k o jn ą  W a rs z a ­
w ę, u trz y m u ją c  lu d z i w* c iąg łem  n a p ręż en iu .

Poza gorliwością prewencyjną władze mają i tę 
tendencję, żc pragną aresztowaniami teml uzasa­
dnić drakońskie rozporządzenie o przedłużeniu na 
rok stanu ochrony wzmucnionej, do której żadnego 
nie ma powodu.

W czorajsze pisma notują znowu c a ł y  s z e r e g  
a r e s z t o w a ń .  I  tak w cukierni przy ul. Dzikiej 
aresztowano 15 osób, w cukierni na Nowolipkach 
aresztowano wszystkich gości, którzy nie mieli przy 
sobie doknmentów. Na ulicach Krochmalnej, Żela­
znej 1 pobliskich dokonywano r e w i z y i  p r z e c h o ­
d n i ó w  i wielu z nich aresztowano.

Aresztowano da!ej między innemi: artystę-m ala 
rza p. Krassowskiego, p. Maryę Żołopińską, p. Al. 
Olszewskiego^ pra-ownika binra patentów i wyna­
lazków.

\V piątek w not-y policja dokonała licznych re- 
wizyj w Zduńskiej Woli, pouzem aresztowała 43  
osoby, z czego 3 6  chrześcijan i 7 źjdów, przewa- 
żnio z Inteligencyl i sfer zamożnych.

— O niezdecydowaniu w ładz  w chwili obecnej,i 
świadczy ogłoszony wnzoraj w pismach l i t t  posła 
do Damy z m. W arszawy p. W ładysława J a b ł o ­
n o w s k i e g o ,  który miał w dniu dzisiejszy m wy­
głosić swoje sprawozdanie poselskie w Resursie 
obywatelskiej. Na zwołania odpowiedniego zebrania 
otrzymał poseł JabLnow ski pierwotnie zezwolenie, 
jednakże wczoraj otrzymał nowe pismo oberpolic- 
m ajstra o c o f n i ę c i u  zezwolenia na to zgroma­
d ze n i. Wobec tego zebranie nie przyszło do sku­
tku.

—  W sprawie kar za tajne nauczanie w Kró­
lestwie, senat rządzący w Petersburgu wyjaśnił, 
że za nauczanie tajem ne w Królestwie Boiskiem, 
kary wymierzane być mogą tylko w porządku są­
dowym, a nie adm inistracyjnie. W inni przekrocze­
nia tego ulegają bkutkom, przewidzianym w art. 
1049 i nast. kod. karnego Artykuły te grożą karą

rosił wolowy w

tl
do 6  haurzy

6531 4  40

Dr Tata BcrsiowsKl
b. Esysł e n t  kliniki okuiis tycznej.

ordynuje w chorobacn oczu

p r z y  n l .  F i c r y a ń s K l e J  I . I  p .
6791 2 40

S t a n i s ł a w  G i s a i i ł t o r m
nauczy-ciel wyższego kursu skrzypiec w ] stycn-Ie 
muzycznym, mieszka obecnie Studencka 5 I p.

- Zgłoszenia między 1— Z1f2. 6542 3 3

S pecja lista  chorób Aziec*

Dr. ( M  FilipKmtoicż
b. Łazy asystent kliniki chorób dzieci

Uniwersytetu Jayiei.
ordynuie od 9 -  10 ł od 3— 4 ni. Dunajewskiego 1 ,1 p. 

J (.7,6  b-5

Zakład przemysłu budowlanego (specjalność: 
parkiety \ posadzki deszozóikowe

pod tlrmą A L F R E D  SjAM
przeniesiony został na ul. Basztow ą 17. 

6801 2 3 Telef. nr, 173.

Dr JAftOB JUfcCtait
6803 2 3 P O U R t f c l L

Ul. Krakowska 13 Tel nr 774.

Reumatyzm, postrzał, neuralgie i wszelkie buie usu-
Tva ra d y k a ln ie 3724

p ien iężn ą .
AM

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i i i s k i .

r t A W E S Ł A N E .

A rtykuły  w tym  d zia le  n ie p o o h o izą  od 
redaLoyi).

RHEUM ON
S k u te k  n iez aw o d n y  w  k ilk u  g o d z in ach . Do n a b y c ia  
W a p te k a c h . Skład główny: Hanak i Sp. Kraków,

Przewodnik krakowski
Groby krulew shie, W oklew lcra i skarb iec  j  k a ­

tedrze I.a W -iwrlu zwiwlidK m - t u  w dni powszedni o 
godzinie 10, w niedziele i  św ięta  o godz. 11 , przed po-

lU Groby zasłużonych (w k ry p , ® n a  Skałce], grób Skargi 
(w kościele <w. P io tra), era® skarb iec  koscioL N. i  . Ma­
ryi o; -dać m ożna «  chwLach wolnych od uaboaeństwa
za zgłoszeniem  tię  do zakrysty l. __

W ystawa Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk Pięknych przs 
P la m  Szczepańskim  o tw arta  m dzieum o od gouziny

s y s H ? T s r 5 ;  s ł w - i r S S  * .
•lei c —jąca  * s taw a  budowlana w domu Tow arzystw a 

tecnnit ,eego (ul. Stra szewskiego. 1. 28). -twa a codzien­
nie -d  godz. 9 do 1 i od 8 di 7. W niedziele 1 św ięta 
od 9 do 1.

Muzeum Narodowe.
1. W Sukienmoaoh: Z abytki m ala rs tw a, rzezby i  prze­

m ysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i w ykopaliska 
z epoki przedtństorycznej. O tw arte  codziennie od godzi­
ny 10 do 4, ,

2. Muzeum im h r. Em eryka Hutten-Czanskiego, obejm u­
jące  zbiory m onet, m edali, rycin  i  zabytków  p rz em y cą  
artystycznego. Codziennie od podz.ny 10 do 4 (u
bŁł 10). . , , . „

3. Tom Muzeum, im lan a  Matejki (F lo r jan saa  41 .
dziennie od godz. 10 do 4. ,

4 . Barbal n 8 ram y F liry a n s k le j,  Larazo m teresająO j
zaDyiek erch ite litu ry  D -tydkacy jnej z w ic a  XV i p*> 
czatk XVI wieku. Codziennie od 10 do 4.

Wiedeń, 20 p aźd zm rn ^ a . (G iełda połudaiew a.1 
Marki .17 57 .en .a  m _> w a «4 80. R e n t.  k o r^ -w «  

wesr.ergia ot '85 ak«ye aastr. Łakl kred. e ó 3 -5 . MKcy. 
węg. zai I. kr id. 7,74 - .  Akcye Angloba»ku 303*0. .k^ye  
p i o n  >anku B78-- .  Aacy* Ban, u 53^ - .  Akoy e L th ;
lei — *■ 491*- -■ Akcye olei panstw ow r,!, 749 . Dom^
h®T*rł« i Akcvo tabryki broni 697 — • Akoy® i/ŁO
Z * A - ' - .  AJpiny 73 , 25. M m a-M oranyl 692 25, Ak- 
S t  praaUogo Tow. żelaznego Sb6u— , tu re o k »
i,j4*23 Buble 255* —,

Uzpoaouiauiw- silne.
Bi rlin, 20 października. (Dietla p.ranna.) 
a k iy e  je d y to w e  203 25 Tow dyskontow a 192 50. 
Uposuoienio: utrzymano.

W — W iW S a r
naturalna, w Austro-Węgrzecb i Niemczech 
z wód napbf. szczawa. Wyborny, ćyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
d omowego co do wartości szczawy billńsklej.

1821 43 104

Giełda zbożowa,
Budapeszt. 20 pażdziern. Pozenma na p aź łz .a ru ik  14*80 

do 14*81 pszonica na aw iecień od 14 J7 d e _ Ję o o ;  zvto 
na p iź iz ic ln ,a  9*90 do w*9X, łj* >  » •  l  ? i
du 10*25; owiesua p a ź d z ie rn ik  od 7*60 do 7*61; owiec 
n a  kwieci ad 7 3 , Bo ’ 35; kukurydza **a maj 6*90 do 
6*91; rzepak n a  sierpień —*— *o — *— .

O ierty mierne, chęć kupna m ie raa , nspusobicnielepsze, 
pogoda p ię tn a .

n * .4 MA4 n l m l t  Przy kupnie pasi należy r i n l e l / i r h  bo obuwia i metali f
y S I l O Z l I l C ! ;  żądać wszędzie wyraźnie tylko j | l lU lC l  gdfctfjl > . słynnych z dobrool I nie aao sobie wmówić Innyoh. •
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U& CSFl
restan te  Kraków.

k o n w ersacji i pomocy w 
nauce ję z jk a  niem ieckiego 
udzie la  tanio. M. P poste 

6804 1 2

f i l  domu
do sprzedania z wolnej ręki. Ul. Tadeu­
sza Kościuszki 28, Zwierzyniec. 6806

3 k ! e p  w ^ k t u a l n y
zaraz do sprzedania. Wiadomość. A. Me- 
doniowa, ul. św. Wawrzyńca 22. 6 7 9 8 1 2

P o s z u k u j e  s i e j
pracowni malarskiej lub odpowiedniego 
na ten cel pokoju w Krakowie, Dębni­
kach lub w Półwsin Zwierzynieckiem. 
Zgłoszenia: H o f f m a n ,  Kraków, Po­
wiśle 2. 6808 l 3

W yspraetia i
stałych win węgierskich Wiadomość: 
Rynek gł. 17, U  6794 i 4

tfah]n do sypialni, mało używane, do 
hitiiilC sprzedania. Wiadomość i oglądać 
można od 10— 3 przy ul. Zielonej 1. 5, 
na part., od frontu, drzwi przy schodach.

67r>5 1 3

Zdslnej staniczarki
poszukuje magazyn Maryi Truszkowskiej, 
Kraków, Mikołajska 10, II. 6799 i 4

S l l l ia  w agon ów
k a p u s t y  b i * u n ś w i c k f e j  mam do
sprzedania. Cena przystępna. Franciszek 
Ptak, Bieńczyce, p. Mogiła 6807 i 3

zaaidde Zaraznmieszcze- 
r i f l ł i  , ftulM nie w handlu I. Woycie 
chowskiego w Krakowie, przy ulicy 
Szewskiej i. 14. 6800 i 3

Urzędnikom
ficerom, profesorum, nauczycielom , możliwie 
aj wyższe potyczki n a  sp ła ty  najw ygodniejsze, 

.ustępstw o banków d la  kredytu osobistego i hi- 
otecznego, Lwów 75. M arka n a  odpowiedź. 

6763 1 10 _

The Eerlśiz Schoo!
KiaKów. ulica Floryanska 25 .

przejm ie  zaw iadam ia iź 
) z dniem  15 październ ika  b. r. zniżyła ceny 

za  osobne lekcye, pobierane w godzinach 
porannycn;

i że między in iu m i nauczycielami, do języka 
angielsk iego zaangażow any został A nglik  z 
ukończ, studyam i uniw ers. ze stopniem  M. 

•A., do języka franrnskiego rodowity Francuz, 
stu d en t czw artego kursu  un iw ersy te tu  w 
L ille, a  do niem ieckiego języka rodowity 
Niemiec z specy alum n w ykształceniem  lite ­
rackim . au tor k ilk u  poważnych dzieł; 

j że w obecnym sezonie co tydzień  rozpoczy­
nam y nowe zbiorowe k u rsa  jęz. an g ie lsk .| 
franensk. i n iem ieckiego;

J że zniżyliśm y ceno wieczornego zbiorowego 
k u rsu  języka  francuskiego do 16 koron za 
cały  czt com iesięczny kurs i że bez względu 
n a  liczbę zgłoszeń, rozpoczniemy tak i kurs 
d n ia  1 listopada b r. 6740 1 0

The B enitz S etuo! cf Langaa&es.

M jeden murowany, drugi dre- 
_ wniany, stodoła i pół morga 

ogrodu w Gaszowie, zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia: Jan Pępek w Płaszowie 1.10.

6 ł9 u  1 3

Mn i 
ii £o
o  o

Nowości! Lasipln z&iynwe.

y MsSiiówg tiesawszin fasBoy. 
* i i i  s ip s s  " z
Przy jm uję  lam p a  do napełn ian ia  czystą s teary ­
ną, po cenach najniższych. Na prowincyę wy­
syłam  odwrotnie. 6758 1 3

i. E łiK ewsSa I. i
r i l s ł f e ś i s t w t i *

Panie i panowie, którzy chcą znaleść 
stosowną partyę, raczą się zgłosić: R. 
i.iift, Kraków, Wielopole 11, I p., ofi- 
cyny. Dyskrecya zapewniona. Na od po 
wiedź dołączyc markę. 0797

l l l t  E £ 3 S
* pcwodn zbliżających się św ią t Bożego Naro­
dzenia zamówić sobie mój obficie ilustrow any  
główny kata log  z 3000 odbitek przedm iotów 
użytkow ych i n a  podarki okolicznościowe wszel­
kiego rodzaju, za darmo, opłacony (I. i  k. nadw. 
dos.-w ca 5Jłm *3S K o n r a d ,  w B riix  Nr. 325 
(Czechy). 5799 4 13

M p M l -

Motocykl 5 HP. z wózkiem sprzedam 
za 800 K, Laurin et Klement 3 HP. 
280 K, Orion 8 HP. 380 K, Orion 2 l/s 
IIP. 350 K, Stefania 4  HP. 240 K. —  
W szystkie motory są w bardzo dobrym 
sianie. Zgłoszenia pod adresem: Ed, F:tz 
w  Lipniku (Morawą). 0796 i  5

z 4 pokoi, łazienki, kuchni i t. d. w po­
bliżu kolei, w suchej, czystej kamienicy. 
R. Olszyński, Kraków, ulica Jabłonow­
skich 19 . 6817 i  3

frontowy, o 2 oknach, z przedpokojem i e lek try- 
cznem ośw ietleniem , n a  biuro, in te res  lub t. p. 
przy ul Grodzkiej 44, I I  p. zaraz do w ynajęcia 

6822 1 5

P a r a n a
znająca kraw ieczyznę (krój) i gospodarstwo do­
mowe, poszukuje zajęi ia przy rodzinie lub ja ­
ko bona. Zgłoszenia pod S . d .  21 . poste re ­
sta n te  K r a n ó w .  6823 i  2

trz.y pokoje, kuchnia, przedpokój i ła ­
zienka od 1 grudnia lub 1 stycznia. 
Zgłoszenia pod M . S .  do Gł. Agencyi 
dziennników i ogłoszeń. Sławkowska 2.

6S19 1 5

in te lig en tn a , la t  średnich, 
szuka m iejsca jako  gospo­
dyni na  p lebanii lub u 
starszego pana. „ A l ie y a “ 

poste re s tan te  ELrak&w, za okazaniem  kw itu  
inseratow ego. 6330

O s o ^ a

P o szu k u ję  sp ó ln ik a  lub spóSni czki
do prowadzenia pokoi umeblowanych 
już się ren tających. Zgłoszenia: ,,Praca“ 
poste restante Kraków. 6321 “

miesięcznie mogą zarobić zdolni agen­
ci, urzędnicy prytt atni i t. d. 

Zgłoszenia pod A. L. Nr 59 , Kraków, 
skr. poczt. Nr 88. 6812 1 9

T f jm l j  tn iiiH G lirtf!) Dsi!i G e  każdy, nabyw szy 
11 n  Ul" JiCUljO m aszynę pończoszniczą 
w B iurze „Syrena" • Zw ierzyniec ul. M ickie­
wicza 10. Uczy się darmo. G dkrytką proszę 
żądać inform acyi. 5534 14 20

przy Sądzie powiatowym do odstąpienia 
pod bardzo korzystnemi warunkami. - 
Wiadomośei udzieli Dr Gryziecki, adwo­
kat w Krakowie, Rynek 26. 6702 4 c

On w yjJtoB isn i‘3zaraz w Skawiiiie>Uu IsjLł. j . gdzie wkrótce ma­
ją stanąć dwie fabryki, duży lokal skle 
po wy wraz z mieszkaniem oraz końce- 
syą na prowadzenie restauraeyi i cu­
kierni Ewentualnie mogą być również 
sprzedane 6 ‘/a morga gruntu i  dom, w któ­
rym powyższy lokal się mieści. Włado- 
muść: Kraków, Retoryka 4, p., na prawo- 

6369 5 5

Ogłoszenie.
unia 29  październ.Ka 1909 r. o go­

dzinie 9 przed pomanmin odbędzie ̂ się 
w koszarach obrony krajowej w Kro­
wodrzy rozprawa w celu zapewnienia 
dostawy owsa i chieba na czas od 1 
stycznia do 31 grudnia 19] 0 dla pułku 
piechoty obrony krajowej w Krakowie.

Na rok potrzeba około 1000 q owsa 
i  390.000 porcyj chleba po 700 q.

Miejscem dostawy są koszary obrony 
krajowej w Krowodrzy, względnie w 
Krakowie. 6171

Przyjmuje się oferty tylko na piśmie. 
Bliższe postanowienia zawiera urzę- 

doww zeszyt z warunkami, który każ 
dego czasu a wymienionego wyżej puł­
ku można przejrzeć, lub też nabyć za 
l  K już wraz z opłatą pocztową. 
Koraisya zarządzająca c. k. 16 pułku 

obrony krajowej w Krakowie.

W atę  odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ f  „ położniczych.
„ „ „ tu te k  papierosowych.
„ sznurkow ą dla fryzjerów .
„ baw ełnianą do celów opatrunkow ych i 
przem ysłowych.

W atę  kolorową do opakowanie biżuteryi- 
O p a tru n f. chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe
W y p ran y  d la  rodzących i położnic zestawione 

w edług wskazówek prof. D ra W ł. R yhckiego 
ze Lwowa w yrabia 2735 65 0

Fabryka opułrunKós cftirursi- 
eznydi J S “

(Mra Ł  L. O o ^ fc M s k ie s o )

w Podgórzu - M m m  i us U/swie 
E z s r n M i ^ o  6 .

Znak ochronny na opatrunkach ch iru rg i­
cznych czerwuny krzyż z lite ram i w pośrodku 
M. L. D. i ty lko tak ie  przyjm ować z ap tek  i 
składów aptecznych jako wyroby krajow e.

i" ;, 1,, W '  " i ,  l ik :  ^  . .  *

l is  p f f ii 
26 zosfei m li

M i i i  ® i l i  l i i i

Fabryka jp F rew od fiils**  R yga, 
ręczy  za trw ałość.

6654 1 10

i€Sk

FATIM TY
wszystkich krajów  w yjednyw a i spienięża 

M . G E L B H A U S  
inżynier i zaprzys. rzecznik  patentow y, 
W ie d e ń  V I., M a r i a h i S f e r s ^ a s s e  3 7 .

1340 26 40

Mypitm dobrze utrzymany, jest

Bliższe wiadomości u p. A. Bilda, ulica 
Miodowa 31. 6430 5 5

M ł o d a  o s o b a
przyjm ie posadę do sam oistnego zarządu domem 
pod przystępnem i w arunkam i. Zgłoszenia ła ­
skawe pod A. T. poste rest. Kraków. 6623 3 3

X X I  .  H a d s w y c z a j n e  W a l n e  Z e b r a n i e

c z ł o n k ó w6544 2 2

Związku handlowego Kółek rolniczych
w  K m k o w i e

stow. zarejestr. z ograniczoną poręką

odbędzie się we czwartek w dniu 21 października b. r. o godzinie 5-ej po po­
łudniu w sali Rady powiatowej w Krakowie (ulica Pijarska L. 1) z następu­
jącym porządkiem dziennym:

1) O dczy tan ie  i p rzy jęc ie  p rotokółu .
2) Wnioski Rady nadzorczej w sprawie rozszerzenia działalności, 

zmiany statutu i firmy stowarzyszenia.

Kraków, 8 października 1909 r.
Prezes Rady nadzorczej: 

J b r  W .  C y b , d * ] ; i .

G. W IN IW A R T E R A
E-, ®eEvt‘I i5 e i r ł* rk t  8 ,

®s!EBH!sia rur ołoalanyeb i fabryko rur z o M ,  i
s p e c y a l B i e  s s p z ą d z e s a S a  p o c y s a l s o w a f ó l a  I  p « v o ło -
w ia n ii i  blfscfey f a l i s t e j  i in isy ch  w y r o b ó w  dostarcza

najlepszej 1713 20 24

udziela języka francuskiego rnełD dą  
B e r ł i t ^ a .  U l. SławkoY/ska 1. Od 1 li­
stopada ul. Szewska 23, II p. 0774 2 4

OSGhd
in te lig en tn a , la t  22, poszukuje 
m iejsca jako  gospodyni, lub ku- 
cn ark a  u sam otnej osoby Jub w 

m niejszym  ito ligen tnym  domu. Mówi po polsku 
i po n.em iecku. L e o n t y n a  poste re s tan te  
K r a k ó w .  6713 2 2

Posada z smerfpfisra*
W instytucyi finansowej znajdzie umie­
szczenie młody człowiek z ukończoną 
akademią handlową, który już posiada 
gruntoY/ną praktykę w buchalteryi i ko- 
respondencyi kupieckiej niem. i polsk. 
W ymagana znajomość stenografii. Oferty 
pod „E. P. 250“ przyjmuje Gł. Agencya  
dzienników i ogłoszeń, Kraków, Sław­
kowska 2. 6714 2 3

5 4 i6  7 10

Co sprzedania fortepian
firm y Petrofa, pianino firm y Schweighofera, 
S ekretark i, Serw an tk i w  s ty ln  B iderm am ra i 
w iele nowych i an tycznych m ebli, u Zakładzie 
sprzedaży i kupna, M aryi T elesznickiej, u lica 
św. Ja n ?  1. 2, I p iętro. 6766 2 3

która według orzeczenia krajowej stacyi doświadczalnej przy szkole 
Politechnicznej we .Lwowie z d. 30 Jipca 1907 1. 201 wytrzymała na _  
ciągnienie 3300 kg. na 1 cm.2, a przy 40 zgięciach o 180° na wałku 4 mm. V 
grubym ey i3 ? i  H Śe O fS p iP ysI ,  zaś według świadectwa przemysłowego 
Stowarzyszenia upoważnionych budowniczych we Lwowie z d. 14 sier­
pnia 1907 i p i e r w s z o r z ę d n y c h  powag budownictwa została za najlepszą 

uznana i jako taka używana przy budowach monumentalnych.

Wyłączna reprezentacya na Galicyę i Bukowinę: j
S .  L IL IE N T S 2 A L , L w ó w *  T e l e f o n  6 2 1 .  |

r
"'WIS-.

. S m

G O E R Z A
|  b i n o k l e  t r y e d e r
4 najlepsze pryzm o we lornetki
4 do teatru, podróży, na wy-
^ ścigji, polowanie, dla wojska
4  i marynarzy, ja ko też i n n e
5  szkła konstrukcyi Galileusza
W z  najlepszą optyką p a r y s k ą

G O E R Z A
A n sc h u tz a  c is m n ia

tudzież inne słynne wyroby. 
Najnowsze modele nowocze­
snych typów ciemni po naj­
niższych cenach na dogodna 

miesięczne

z maturą poszukuje 
JuT © i.E a fli i€ U i praktyki w  aptece. 
Zgłoszenia: E. L. Flint poste restante 
Kraków. 6730 2 3

PielcBia dubeltówkac
do sprzedania u krawca Szaionka, Kru­
pnicza 3, parter. 6745 2 3

41 Tygodnik Urzę- 
dniczy, Redakcya 

i Administracya: Skałka 1. 9, I p.*, w 
Krakowie. Prenumerata rocznie 4 K, 
kwartalnie 1 K. 6756 3 -i

i w razie potrzeby przedm iotów użytkow ych i na  
podarki okolicznościowe wszelkiego rodzaju przej­
rzeć mój główny ka ta lo g  z 3000 odbitek, któ, 
ry na  żądanie w ysyła się. za darmo, opłacony, 
a  oszczędzi się przy zam ówieniu wielo pienię­
dzy. ( ’. i k. nadw orny dostaw ca Hr,rH3 Koffl- 
« i d ,  Briix Nr 339 (Czechy). .51313 8 13

nalSepszeS
l  ó a m s k l e s  M  3  l  g l s m

8 life
H ir a k i^ F p  1  i m ®  4 .

6612 2 0

l ‘i® i

Familijny kimnistograf
równocześnie

[ M m  m m i
33 cm. wysoki z 3 
barw uem i film am i 

n a  
. szer., 

z
SDO-
cał-

kow ity  w pudełku 
Kor. 16. Tym  k i­
nem atografem  u "  ■ 
żna  rzucać n a  śc ia ­

nę żywe obrazy, przez m łodych i sta rych  chę­
tn ie  w idziane. M echanizm  je s t  bardzo dokła­
dny, a prosty tak, że każde  dziecko z ła tw o ­
ścią może nim  kierow ać. Do nabycia  w prost 

przez c. i k. nadw. dostawcę
Mr*.Siins ITor»i»ad

Dom wysyłkowy w Briix Nr 304 (Czechy). 
Bogato il. pols. główny cennik kinematografów, 
lotami magicznych, maszyn parowych, zabawek 
ruch. i t. d. wysyła na żądanie każoemu za 

darmo opłsłnia. 5771 3 5

c z ę ś e f o ’w e  s p ł a t y
Zapewniamy, że każdy swój przedmiot wykonaniu nie o ipa- 
wiaJający przyjnuijemy napo wrót bez trn Łnoici. Na życzenie 
szczegółowe oferty i fachowe rady. Bojato ildslrawany sa taU j 

cl6r,mi zadarmo opłacony.

B r a i i i  S i .

Wt&ileń, VI'25 afitt-iabUtenirasse 95
w m A w ^ r r '

2640 27 0

! mafceryałowogo i na tvyrób 
progów kolojowych (szweli) do 

'sprzedania za pisemnenii ofer­
tami do 15 listopada b. r.

Bliższej wiadomości udzieli. 
Gł. Zarząd lasów w Wierzcho- 
iławieach p.

6721 2 3

s i r r‘i  p  w porów naniu z 16 świecowcmi 
_ _ J  _____1 _ lam pam i o zwyczajnych sia t­
kach żarowych ) rzy 60 halevzowej cenie prądu
Stf łacn s 2 4 Ss @ F © H

I l f p s s  l i p  2 i i  i l i i l
do wsz, Ikich napięć i wszelkie siły św iatła .

Osobliwość:
1000 II II lam py w m iejsce św ia tła  łukowego.

Wolfram - Lampen - SsneraWertrieb
W ie d e ń ,  S., s f o l o w r a l r i a g  9 .

Żądać we w szystkich e lektrow niach, handlach 
hurtew nych  i u instala to rów  w yraźnie lampy 
Wolieam

M a  3 2 - l e f n I e $
in te lig en tn ej pani, poszukuje się starszego (40 
do 60 letniego) u rzędnika  w celu m ałżeństw a. 
B .  S .  poste re stan te  K r a i k ó w ,  za okazaniem  
k w itu  inseratow ego. 6787 2 3

kancclaryi notaryalnej
wicach.

prawny, 
w Krzeszo- 

6569 5 5

Proszę nie zaniechać
przed zalu p n em  instrum entów  m u­
zycznych zażądać za darmo i opła- 
tn ie  mego cennika głównego z 3000 

ilustracyam i.
Skrzypce d la początkuj ącyoh j u i  za 
K  4*80, 5'50, 6‘—, 7*60 i wyżej. 
Smyczki po k  —*50, 1*—, 1*40, 
1*80 i wyżej. Cytry, harmonie- itd. 

również na składzie. Ryzyka niema. Dozwolona 
wymiana lub zwrol pieniędzy.

C. i k. nadw. dostawca H A N W S  lib h łk lA ll* ,  
Dom wy-yłkowy wyrobów muzycznych w Briix 
Nr 302 Czechy. 5769 4 10

Bogumiłowice.

Stndya o s tru k tu rze  duszy k u l tu ra ^ e j .  N apisał 
Stanisław Brzozowski. Ten- 7 K, w oprawie 
8 K. N akład  księgarn i Polskiej B. Połonieckie- 

go w e  Lwowie 6775 2 10

ten , który  w razie potrzeby przedm iotów uży­
tkowych i podarków okolicznościowych wszel­
kiego rodzaju, zażąaa mego głównego kata logu  
z 3000 odbitek, który każdemu wysyła się za aar- 
i .o, opłacony. Ó. i k. lo staw ca  dworu f i a n n s  
i& o n i-a d , Briix Nr 333 (Czechy). 5307 8 13

Do uzdrow ienia ludzkiego służy sp ec ja ln e

„Ri(jo“ 6806 1 25

przeciw nagniotkom!
N iezawodna pasto usuw ająca pn jedno- 
razowem  przyłożeniu raa 4  d n i  n a jzasta - 
rzalsze nagn io tk i bez boleśsl. W  r a z i e
nie odiilssleiwb skuSbu piscą 50 K.
Pudełko za 1 K w ystarcza do usunięcia 
8 nagniotLów. W s z e d i i e  l o  l a ń y c i a .
Na prowincyę wysyłam  za zaliczką pu- 
dełkc 1 K. 6') b, 2 pudełka 2 IC 60 h.

M. l ia g e tm a n n

Kraków, iśiioa Krakowska 1.1,
Przed naśladow nictw em  ostrzega arę.

B n i a  2 2  p a ź d z i e r n i k a  I t iO i ł  odbędzie 
się w Sądzie powiatowym  w T arnobrzegu  licy­
ta c j a  realności lwb. 76 gm. Tarnobrzeg. R eal 
ność ta  położona je s t  w m iejscu głów nrm  tuż  
przy R ynku, sk łada  się z obszernej parceli bu­
dowlanej i dużego ogrodu tu ż  przy drodze, o 
łącznym  obszarze przeszło pół m orga g ru n ta  i 
866 sążni kwadr. N adto obejm uje ta  realność 
dwa domy odrestaurow ane tv zupełności w r. 
190T, jeden dom Nr, kons 57 sto i przy głównym  
trakcie, d ru g i Nr. kons. 467. stoi w  pięknym  
ogrodzie w arzyw nym  i owocowymi a  nadto  m ie­
szczą się tam  dwie obszerne sta jn ie  i wozownia.'

Cena szacunkow a g rn n tu  z budynk mi wy­
nosi m in im alną  kw-otę 22.500 K. 676j  3 3

Bliższej wiadomości udzieli interesów anym  
w każdym  k ierunku  kancolarya adw okata l ł ia  
Józefa S teinberga w  Krakow ie, Grodzka 18.

11
z dobrej rodziny, posiadająca s ta łą  ren tę , kapi- 
ta]ile i u r z ą d z e n i e  domu, tą  drogą haftka, męża 
o d p o w ie d n ie g o ,  /g ło sze n ia  do P 5  b m. pod „25 
październik,1' poste re stan te  Kraków. 6769 2 2

opłacony otrzym ujo każdy raói główny ka ta log  
z przeszło 3000 odbitek pizedm iotów  użytko’- 
wych i n a  podarki wszelkiego rodzaju, który 
n a  żądanie w ysyłam  natw chm ist. C. i k. nadw. 
dostaw ca Kanus Konra j, B riixN r3 .0  (Czechy). 

5804 7 13

iŁ  B . a k s s z e r k a
ogz i m asażystka. z dłuższą n rak tyk  i k lin i­
czną i p ryw atną, pol.dca Się. K raków . Sławko 
wska 21, ' i  p., oficyny. 6737 3 4

stołowe, niedoścignionej piękności i do­
broci, 5 kg. 3 K, bardzo dobre wielkie 
orzechy K 2"50, gruszki aromatyczne, 
olbrzymio pigwy 2 K, w ysyła j. Muller, 
właściciel winnicy, Kiskunhalas, Węgry.

6559 8 10

ż u r n a l  s e z o n o w y  5841 5 5

nn jesiesl i zimę TJOS/lu
i inne żurnale poleca

M* L A i r . U l i  VI Krarowiif
ul. Mlisotajslia 1,

Zlecenia z prowincji załatwiam odwrotnie.

a !
Panowie i Panie, mający przy­
stęp w- lepszych sferach, mo­
gą znaleść bogaty zarobek i 
Ir walą egzystencyę w całym 
kraju,’przez zastępstwo insty­
tucyi, która z powodu Istotnie 
najtańszych premij, najkorzy­
stniejszych warunków i, jak 
wiadomo przez nadzwyczajną 
kuiancyę, stoi na pierwszem 
miejsca pośród wszystkich in- 
stytucyj aselturacyjnycli.

Zgłoszenia tylko listowno 
pod „Smerjriasra” przyjmuje 
Administracya »N. Reformy .

6700 2 3

Z E G A R K I
najdokładniej uregulowane i obcią­
gnięte, z 3 lefniem poręczeniem 
na piśmie w ysyła Pierwsza fabry­

ka zegarków 
H A N J i S  K O N R A D  

c. i k. nauw. dostawca 
w  B r f t ś ,  N r  3 1 1  (Czechy). 
Szwajcarski niklowy zegarek K 5, 
budzik K 2-90, zegar wahadłowy 
K 8 50. Katalog główny z 3000 
odbitek na iądanie za darmo opła­
cony. W ysyłka za zaliczką. Niema 
ryzyka. Wymiana dowolna lub zwrot 
pieniędzy. 5791 3 6

Z Drukarni L iterackiej w K rakow ie, u l. Jagiellońska 10 , Rządca drukarni L. K, Górski.


